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(Zapomoga dla duchowieństwa parafialnego. 
— Sprawy pieżące.) 


„wie rozdania zapomogi 500.000 
x ah, i gr. kat. duchowieństwa parafi- 
alnego Przedlitawii, donoszą pisma wiedeń- 
skie: 

„Okólnik Kard. arcyb, Rauschera ogła- 
sza duchowieństwu Świeckiemu dyecezji wie- 
deńskiej odnośną ustawę z d. 5. bm. Według 
wskazówek namiestnictwa dolno- austrj ackiego 
mają być uwzględnieni przedewszystkiem cl 
duszstarownicy samoistni, których do- 
tacja faktyczna nie dosięga minimum, dla 
takzwanych nowych parafij ustanowionego. 
Kooperatorowie tylko tacy mogą pota- 
wać o zapomogę, do których utrzymama go" 
bani ich albo niczem zgoła, albo tylko aż 
wnem minimum przyczyniać się goea Miho 
nowicie zaś tacy, którzy są W para; adaj ch 
dotowanych i małą liczbę dusz pos wią Se. 
Dziekani mogą otrzymać ZAPOBIOBĘ 17.0 
tacy którzy tylko kongruę, albo mało co nad 
kongruę pobierają. 

Podania muszą być ułożone na podsta- 
wie gkuratnych i w dokumenta zaopatrzonych 
fasyj dochodowych — (podania pomocników 
winne być nadto przez bezpośrednich przeło- 
żonych, koramizowane), i do konsystorza 
wniesione. Konsystorze są uproszone, aby do 
podań swoją opinię o aplikacji proszących w 
duszstarownictwie, zachowaniu się ich jako 
księży i ubóstwie ich dołączyły. Konsystorz 


dodaje, że do zapomogi tej nie są przywią- 


zane Żadne warunki, którychby ksiądz we- 
dług swego sumienia spełnić nie mógł, gdyż 


O różnych rzeczach. 


W roku 1851, osoba, zostająca w po- 
krewnym związku z panującą rodziną w Pru- 
sach, otrzymała list od niejakiego barona 
Wedeke de Hermsdorf. Baron w liście tym 
groził odkryciem pewnej tajemnicy, jeżeli mu 
nie wypłacą 40.000 talarów. Obiecano mu 
wypłacić żądaną sumę — i naznaczono Fri- 
burg w Badenii, jako miejsce wypłaty. Baron 


4 o zaaresztował, i 
sędziowie niemiecey strażą do Berlina, gdzie 


> c zawsze i inie- 
niom władzy politycznej, a aae 


i groźby do więzieni £ 

aj? JE bez podejrzenia 3700 nagle 
zkazu. z czyjegoś 
h Wedeke, prawdziwy czy też £ ab» 
baron, był dawniej oficerem pruskim. zło. 
wiek to był wielkiego Świata i eleganckiego 
obejścia. Około 1830 r. opuścił służbę woj- 
skową, dlatego, żeby na innem polu oddać 
rządowi pruskiemu ważniejsze usługi. Wstą- 
i} do tajnej policji, którą kierował wtedy 
schoppe, Pod kontrolą ks. Wittgensteina, 
ministra domu królowskiego, i wypełniał w 
niej z niezwykłą zręcznością najtrudniejsze 
polecenia, wiodąc, rozumie się kosztem rzą- 
du, w jednym Z najpiękniejszych domów Ber- 
lina życie pańskie. Wynagradzany pieniądzmi 
i orderami, „był używany do rad, wymagają- 
cych wielkiego zaufania ; przystęp zaś do 
Króla i ks. Wittgensteina w każdej chwili 
był mu dozwolonym. Czasami znikał z Ber- 
lina. Po odbyciu tajemniczej podróży powra- 
cał, wzbudzając we wszystkich, którzy go 
znali, podejrzenia i odrazę, krążyły bowiem 
o baronie wieści, przedstawiające go jako 
szpiega. Z podejrzeń wyrodziły się oskarze- 
nia o czyny nikczemnei niegodne postępki, które 
każdego innego kwalifikowałyby do więzienia 
kryminalnego, jemu zaś uchodziły bezkarnie, 
popełnione bowiem były w takich okoliczno- 
ściach i w towarzystwie takich ludzi, prze- 
ciwko którym zwyczajna policja i trybunały 

wystąpić nie śmiały. . 
s W roku 1840 umarł król PA Wil- 
zawi. lL i pozostawił testament, w którym 
cząciiićć się ważne i ciekawe odkrycia, ty- 
tyki. Ly familii królewskiej i pruskiej poli- 
członkom rent ten był znanym niektórym 
ahisi Fea królewskiej, i dwom tylko 
dostał gó w edeke słyszał o nim, a później 
nie swoje ręce, i nie oddał, dopóki 
P zapłaci Żądanej, a wcale wielkiej 
sumy. Nie wiedziano jednak, że kopię testa. 
mentu zostawił u siebie, i ż VRIR, ESR 
ebie, i że z niej udzielił 
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stwa z powodu, że dawano ją w postaci za- 
liczki. * Re 

Czy galicyjskie konsystorze wydały już 
okólniki w tej sprawie, i jakie, nie wiemy. 
Z Gracu podaje Tagespresse następujący te- 
legram : „Znaczna liczba księży w listach o- 
twartych do ministra wynań, Stremayera, 
odrzuca pozwoloną przez Radę państwa za- 
pomogę, i zgadzają Się jedynie na. złożenie 
zapomogi do stowarzyszenia zapomogi księży.“ 

W sejmie pragskim obudzi zajęcie tyl- 
ko sprawozdanie wyborów z kurji dworskiej 
i ordynackiej. Dotychczasowy Wydział krajo- 
wy oświadczył, że wobec protestu przeciw 
sprostowanej liście wyborczej, nie może do- 
konanych z tych kuryj wyborów polecić do 
przyjęcia. Sejm zatem będzie musiał wybrać 
do zbadania tej sprawy osobną komisję we- 
ryfikacyjną. Ze wybory zostaną zatwierdzone, 
nie podlega wątpliwości, ale ciekawe będzie 
motywowanie zatwierdzenia, i czy protest w 
dziennikach skonfiskowany, będzie przez ko- 
MISJĘ podniesionym; jeżeli tak, to konfiskata u- 
padnie wobec nietykalności rozpraw sejmowych. 

Zdaje się, że konserwatyści i w ogóle 
posłowie czescy uchwalili ten zwrócony przez 
jenerała namiestnika i komisji wyborczej 
niewręczony protest podać do wiadomości 
korony, i że w tym celu bawią we Wiedniu 
kard. Schwarzenberg i hr. Clam-Martinitz. 
Pragski Wydział Rady miejskiej zamyśla wy- 
słać do korony deputację z powodu postępo- 
wania policji podczas wyborów d. 20. i 22. 
bm. w Pradze. 

Wkrótce ma biskup kóniggratzki, zdzie- 
cinniały starzec, Hóanl, obchodzić 40Oletni 
jubileusz swego pasterstwa. Zebrał się komi- 
tet księży celem zebrania składek na puhar 
dla jubilata, ale musiano zaniechać zamiaru, 
gdyż duchowieństwo nic dać nie chce z po- 
wodu, że biskup dał przy wyborach swe peł- 
nomocnictwo w ręce centralistyczne. 


_ Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


„Zakłady żelazne w Białogonie pod Kiel- 
cami, jedne z najznaczniejszych w Kongre- 
Sówce, mają być przez rząd wystawione na 
sprzedaż. lnwentarz nieruchomy oceniony Zo- 
stał na 40.000 rs. Obecnie szacują się lasy, 
należące do pomienionych zakładów. 

Zmana autorka, panna Zofia Scisłowska, 
obecnie mieszkająca w Podlaskiem, pisze do 


rządom zagranicznym za hojne wynagrodze- 
nie różne sekreta pruskiej rodziny i pruskiej 
polityki. Domyślając się jednak niebezpie- 
cznego handlu, oddalono Wedekego z Berli- 
na, I zrobiono konsulem w Bukareszcie. Po- 
byt w stolicy Wołoszczyzny nie podobał się 
baronowi. Usposobienie i nałogi jego wyma- 
gały wielkiego europejskiego Świata. Znudzo- 
ny, porzucił swoją posadę samowolnie, i przy- 
jechał do Berlina, gdzie powrócił do dawne- 
go zajęcia i dawnej poufałości, wiodąc ciągle 
marnotrawne życie, na które czerpał fundu- 
sze z niewiadomego źródła całemi garściami. 
Około 1850 r. zniknął z Berlina, i o- 
siadł w Sztrasburgu wraz z rodziną swoją, i 
tu udawał politycznego emigranta, prześla- 
dowanego przez rząd pruski za liberalne idee. 
W Sztrasburgu podobnie jak w Berlinie po- 
siadał mieszkanie przepysznie umeblowane, i 
wiódł życie tak bardzo zbytkowne, że obu- 
dził przeciwko sobie podejrzenie, tem bar- 
dziej, że szukał licznych stosunków i znajo- 
mości, był niezmiernie ciekawym, badał i 
wypytywał o wszystko, i prowadził z Niem- 
camı ogromną korespondencję. Prawdopodo- 
zm zbierał już wtedy wiadomości i daty, 
TE ea w przyszłości sztab pruski oparł 
skiego najazdu na Alzację. A 


Ukończ P sd 
odesłał rodzinę jo z d% misję nad Renem, 


się do Paryża, „ztutgardu, a sam udał 
biste Fez rh n blizkie, 080- 
leonem, prezydentem FERET Napo- 
wątpliwości, że księciu R: Niema 
stanu pruskiego, ajemnice 
„ Strwoniwszy pieniądze 
i szpegostwo, pojechał z Paryża do Sawa 
aż ep „REŻ niedostatkiem, na- 
wodowały i. A rea gea które spo- 
śmierć, Jego aresztowanie, a następnie 
Baron Wedeke miał dwóch synów. Je- 
den z nich wszedł do wojska badeńskiego, 
drugi w Sztrasburgu obudził takież same 
przeciwko sobie podejrzenie, jak i jego oj- 
ciec. Otóż ten ostatni oskarzony o zbrodnię 
przywłaszczenia sobie pewnej sumy, przezna- 
czonej dla Alzacji i Lotaryngii, miał być nie 
dawno, jak donosi Staatsbürger Zeitung, 
a za nią Journal de Lyon, stawiony przed 
sądem przysięgłych w Berlinie. Osoby atoli, 
zajmujące wysokie urzędowe stanowisko, a 
pomiędzy niemi pewien ambasador pruski, 
lękając się kompromitacji, złodziejstwo było 
bowiem dokonane wśród tajemniczych, z bli- 
ska się dotykających okoliczności, starały się 
sprawę tę umorzyć, i barona Wedeka uwol- 
nić od wszelkiej odpowiedzialnośi. | 
Skandaliczną historja baronowskiej ro- 
dziny Wedeków, pokazuje dobitnie demorali- 
zujący wpływ systemu szpiegowstwa pruskiego, 
które sieciami swojemi obejmuje nawet naj- 


Kurjera Lubelskiego, że coraz więcej dóbr 
ziemskich w Podlaskiem przechodzi w posia- 
danie chłopów i drobnej szlachty. Niedawno 
kupione przez nich zostały Dzierzby i Nako- 
ry, liczące się do dóbr większych. Po wielu 
wsiach, powiada korespondentka, chaty chłop- 
skie nowowybudowane, porządnie oparkanio- 
ne, wespół z zabudowaniami gospodarskiemi, 
z ogródkiem i pasieką, wyglądają na dworki; 
wielu z włościan wykleja stancyjki papiero- 
wem obiciem, do tego też i sprzęty bywają 
porządniejsze, widzieć u niektórych można i 
szatkę za szkłem, gdzie są ustawione talerze, 
szklanki, samowar i łyżki z nowego srebra, i 
te z czasem nieomylnie błogosławieństwo Bo- 
że przeleje na prawdziwe srebne. Ściany 
zdobią obrazki Świętych, i dodać należy, że 
na Podlasiu chłopi posłannictwo swoje za- 
czynają od Boga; z pierwszych zasobów ze- 
branych po zniesieniu pańszczyzny, czynią 
hojne ofiary, składają bowiem na odnowienie 
ołtarzy i innych ozdób lub sprzętów kościel- 
nych po 150, 200 i 400 rubli. 


Do Dziennika Poznańskiego piszą z 
Warszawy: „Naczelnik powiatu bialskiego, 
umówiwszy się poprzednio -z dziekanem oko- 
lic tegoż powiatu, zjechał na dekanalne ze- 
branie, i tam zaczął namawiać księży deka. 
nalnych, aby porzucili głupi zwyczaj łaciński 
przenoszenia mszału podczas mszy i używa- 
nia dzwonka, a zastogowali się do obrządków 
kościoła wschodniego. Popierali go gorąco 
świętojurcy, zbiegi galicyjskie, a pomiędzy 
nimi najmocniej Liwczak, brat owego Liw- 
czaka, który wydawał we Wiedniu Stracho- 
puda, a dziś wraz ź ojcem Hołowackim fat 
szuje dokumenta historyczne w Wilnie. Księ- 
ża uniecy nietylko słyszeć o tem nie chcieli, 
lecz nawet jeden z hich ostro wyrzucał rzą- 
dowi dotychczasowe jego działanie i prześla- 
dowanie unitów. Rozgniewany p. naczelnik 
tak niespodziewaną, energiczną opozycją, po- 
groził odważnemu księdzu, że swej opozycji 
pożałuje, i że choć będzie się czołgał u nóg 
gubernatora i jego, nie uwolni go to od cięż- 
kiego prześladowania, Pogróżki tej jednak 
zacny ksiądz nietylko nie uląkł się, lecz od- 
parł, że przed podobnemi podłemi płazami 
nigdy czoła nie uchyli i żadnym krokiem się 
nie poniży. Na takie „dictum acerbum*, roz- 
dąsany powiatowy setrapa uderzył w twarz 
księdza. Sekunda nie ubiegła, a Żylusta pięść 
obrońcy unii już wywłacała sowicie p. na 
czelnikowi jego haniebną zaczepkę. Liwczak 
widząc w sromotny sposób poniewieranego 
swego sojusznika, starał się go obronić, prze- 
konał się jednak zaraz, że zacny ksiądz obok 
gorącego serca posiadał herkulesowe siły, z 


swoja uczciwością i ogłosił się za narzędzie 
Opatrzności do ukarania nierządnej Francji, 
Polakom zaś jako dobrodziejstwo narzuca 
swoją narodowość. 

Od głowy ryba cuchnie. Za przykładem 
arystokracji idą niższe warstwy berlińskie. 
Złodzieje berlińscy są sławniejsi już dzisiaj 
od wiedeńskich. Na jarmark lipski całe tłu 
my rzezimieszków z nad Sprei przybywa na 
połów do miasta, sławnego bitwą i handlem 
księgarskim Jak potężne armie w państwach 
sąsiadujących z Prusami, bronić muszą naro 
dów przed niemiecką zaborczością, tak we 
wszystkich miastach, niedalekich od Berlina, 
liczni policjanci pilnować muszą całości kie- 
szeń mieszkańców wobec zawsze groźnej zdol- 
ności berlińczyków do przyswajania cudzej 
własności. 

Ale nietylko w szpiegostwie, w oszu- 
stwie, w złodziejstwie celuje ten „najmoral- 
niejszy* naród, wychowany przez potomków 
elektorów, co wierność królom polskim przy- 
sięgali dlatego, aby ich zdradzić, celuje on 
także i w rozpuście. Po wojnie, zwłaszcza 
francuskiej, rozpusta wystąpiła w stolicy no- 
wego cesarstwa z bezwstydem, jakiego ni- 
gdzie, nawet w Paryżu, dawniej nie było. 

Wyuzdanie, instynkt rabunku, którym 
się Germanowie odznaczali w dawnych wie- 
kach, obudził się z całą mocą w chwili ich 
największego tryumfu dziejowego. W szwaj- 
carskich gazetach czytaliśmy opisy Scen, któ- 
re wymownie Świadczą o działaniu tego in- 
stynktu nawet w stosunkach prywatnych. Oto 
Jedna z nich. Do pewnego kupca w Bazylei 
wszedł cudzoziemiec z zamiarem kupna cy- 
Ea pk CI widokiem złota w szufia- 
Zie, którą kupiec wyciągnał, aż i 
resztę, rzucił się na ieS w ażeby mu zdać 
niemiecką, zaczął go dusić 
piec bronił się e E ag. 
legł, gdyby nie był prz i 
dzoziemcowi TH kę padkiem wyrwał cu- 


a z rąk swoich. lecz w 
kk przez niego nożem, ucie- 
ać począł ze sklepu. Rana atoli, jaką otrzy- 
l mu umknąć daleko, osła- 
biony upływem krwi padł naziemię i umarł. 


powodu ktorych vbadwa zwolennicy prawo- 
sławia na kwaśne jabłko zbici zostali. Cie- 
kawiście zapewne rezultatu? Powiem więc 
wam, że historja ta skończyła się, jak się 
kończy tysiące podobnych historyj. Zbity na- 
czelnik pierwszy wyciągnął rękę do swego 
pogromcy, jak niemniej i wszystkich obe- 
cnych, prosząc o sekret.“ 


Wileńskie prawosławue bractwo Św. Du- 
cha ukończyło sześć lat swego istnienia. Ra- 
da bractwa miała w roku zeszłym 12 posie- 
dzeń zwyczajnych i 8 nadzwyczajnych. Przed- 
miotem narad było: uporządkowanie prawo- 
sławnych świątyń, opiekowanie się i wspie- 


ranie ubogich, a nadewszystko osób, przyj-. 


mujących prawosławie, wspieranie osób, od- 
dających usługi prawosławno-russkiej sprawie, 
przyczyniając się do rozszerzenia oświaty, 
przez wychowywanie kosztem bractwa sierot 
i dzieci ubogich rodziców w zakładach nau- 
kowych i rzemieślniczych, wspieranie niedo- 
statnich uczni, rozdawanie ludowi książek 
treści religijno-moralnej, i zaopatrywanie w 
książki niektórych „bibliotek cerkiewnych 
Bractwo utrzymywało swoim kosztem 17 sty- 
pendystów: dwóch w szkole duchownej wileń- 
skiej, trzech w oddziale rzemieślniczym przy 
wileńskim domu wychowania, i 12 w szkole 
brackiej kowieńskiej. W roku upłynionym z 
rozporządzenia ' ogólnego zebrania bractwa, 
wysłano następujące kwoty dla stypendystów : 
do konsystorza duchownego litewskiego, na 
stypendjum Ś. p. metropolity litewskiego Jó- 
zefa, 300 rubli, do seminarjum nauczyciel- 
skiego w Mołodecznie, na stypendjum imie- 
nia cesarzewicza następcy tronu, 1600 rubli. 
W szkole brackiej, istniejącej od roku 1869, 
w obecnym czasie, jak ze sprawozdania po- 
kazuje się, znajduje się 35 chłopców i 11 
dziewcząt, razem 46 osób. W szkole tej dzie- 
ci uczą się religii, czytania, pisania, grama- 
tyki russkiej, arytmetyki, skróconej historji 
russkiej, kościelnej i cywilnej, i spiewu. Prócz 
tego chłopcy dorośli uczą się rzemiosł: sto- 
larstwa i szewstwa, pod kierunkiem wynaję- 
tych majstrów, a dziewczęta szycia i robie- 
nia ną drutach. W reku upłynionym bractwo 
posiadało następujące fundusze: z roku 1869 
do 1870 pozostawało 10.881 rsr. 75*/, kop. 
W ciągu roku wpłynęło opłaty od członków 
i ofiar 5050 rsr. 7*/, kop. W ogóle zaś w 
roku upłynionym było przychodu wraz z re- 
manentem z roku 1869—1870 15.931 rsr. 
83'/, kop. W ciągu zeszłego roku liczba 
braci wynosiła 402, w obecnym zaś czasie 
bractwo składa się: z honorowego prezesa, 


40 członków honorowych i 107 braci, razem. 


„L48 osób. 


ska gazeta, że system szybkiego zaupatrywa- 
nia się w pieniądze, którego za przykładem 
pruskiego sztabu użył ten oficer w sklepie 
kupca bazylejskiego, wyrobiony został w ar- 
mii niemieckiej podczas owej świetnej kam- 
panii we Francji.* 

My notując różne te rzeczy jako symp- 
tomata choroby niemieckiej, dodamy, że nie- 
moralna i nichonorowa polityka mści się za- 
wsze na narodzie, który ją prowadzi... zepsu- 
ciem... Wojna eksterminacyjna jaką Niemcy 
naśladując Moskali wypowiedzieli ustami Bis- 
marka, Eulenburga i Falka, bezbronnym a 
pod ich władzę oddanym Polakom : niegodne 
nadużycia jakich się Świeżo dopuścili pruso- 
file w kampanii wyborczej w Czechach, są 
jeszcze straszniejszym dowodem wewnętrznego 
zepsucia Niemców, niż fakta, które przyto- 
czyliśmy. 

W chwili, kiedy gnić zaczęli, oszołomieni 
zwycięztwami nad Francuzami, z ogromnem 
natężeniem wołają do nas: „musicie zostać 
Niemcami!* Że nimi nigdy nie będziemy — 
mówią nam o tem prawa przyrodzone, wiara 
w Boga, i nasza wola — a zapewnia ich ze- 
psucie... 


Od niemieckiego zepsucia przechodzimy 
do francuskiej blagi. Pewien Paryżanin awan- 
turnik, jakich we Francji nigdy nie brakowało, 
pojechał do Patagonii, i tam został królem 
Araukosów **). Królestwo jego nosi tytul: 
„Araukanii Patagonii czyli Nowej 
Francji,“ on zaś sam nazywa się królem 
Aurelim-Antonim I, ma swoją rezyden- 
cję we wsi zamieszkałej przez czterechset 
Araukosów, którą nazwał Marsylig., W sto- 
licy swojej wydaje dziennik urzędowy p. t.: 
„la Couronne d'acier“, Na czele tego dzien- 
nika wydrukowano: „Redacteur 'en chef le 
prince O. A. de Tonneins. Marseille, rue 
Vacon, 59. Affranchir.* 


W jednym z numerów niedawno wyda- 
nych, król Araukanii ogłasza ufundowanie 
przez siebie nowego orderu. Kawalerami no- 


*) Le Confedóre Journal des Radicaux Fri- 
bourgeois. Nro 157, 1871. 

**) O Araukanii posiadamy w naszej litera- 
turze dzieło oryginalnie po hiszpańsku przez u- 
czonego Domejkę napisane p. t. „Araukania i jej 
mieszkańcy* przez Ignacego Domejkę. Przekład 
z hiszpańskiego 12 str. 227. Wilno 1860. na- 
kład Józefa Zawadzkiego. Czytelnicy, którzy z 
tym krajem bliżej pragną zapoznuć się, mogą 
książkę nabyć w księgarni Seyfartha i Czajko- 
wskiego we Lwowie. i 


wego orde 
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Frascjiu.- 


Zgromadzenie zawotowało “przeł kilku 
dniami ustawę przeciwko pijaństwu, które 
w ostatnich czasach ogromnie się zwiększyło 
w Paryżu. Od czasów komuny spożycie chleba 
jest dałeko mniejsze, co dowodzi, że liczba 
ludności znacznie się zmniejszyła, gdy tym- 
czasem spożycie alkoholu znacznie się po- 
większyło. i 

Rada wojenna, zajmująca się zbadaniem 
kapitulacji, wydała teraz swój wyrok o pod- 
daniu się Pfalzburga. Komendantem tej twier- 
dzy był major Taillant, (obecnie jest półko 
wnikiem). Zeznania Taillanta, który bronił 
Pfalzburga przez cztery miesiące, zadowoliły 
najzupełniej radę wojenną. ' Taillant nie dla 
tego się poddał, że wyczerpały się były za- 
pasy żywności i amunicji, ale że już miasto 
i mury nie mogły dłużej wytrzymać pocisków 
nieprzyjacielskich, a zniskąd nie spodziewał 
się pomocy. Rada wojenna winszowała mu 
tak dzielnej obrony. 

Dopiero teraz dowiedziano się, Że Ba- 
zaine pobierał sobie pensję senatorską jeszcze 
i po 4. września 1870 aż do poddania się 
Metzu. Zażądano zatem od marsząłka, aby 
wrócił tę sumę. 

Przy nowych wyborach biur Zgroma 
dzenia narodowego, książę Aumale nie, został 
już wybrany prezesem swojego biura. 

Pan Raoul Duval, wieczny antagonista 
Gambetty, wystąpił na Zgromadzeniu. narodo- 
wem z zaskarzeniem merów miast Angers 1 
Havre, którzy brali udział w owacjach dla 
p. Gambetty i w propagandzie dążącej do 
obalenia obecnej Izby. Tym razem samomu 
Gambecie nic się nie dostało, tyłku panom 
merom. P. Victor Lefranc, minister spraw 
wewnętrznych, wstąpił na trybunę i odpo- 
wiedział interpelantowi, że rząd uagania u- 
dział „czynny merów w walce  tronnictw. 
Dodał przytem, że rząd nie chce się łączyć 
z przeciwnikami Zgromadzenia, ale ma na- 
dzieję, że Izba obecna, jak jej poprzedniczka 
z r. 1848 sama ogłosi swoje rozwiązanie w 
chwili stosownej. Do tej chwili rząd pozo- 
stanie wiernym wykonawcą jej woli. 

Oświadczenie to prawica przyjęła okla- 
skami, a p. Duval cofnął swoją interpelację. 
Było to jednak dość dwuznaczne oświadcze- 
nie. Gambetta był wówczas na posiedzeniu, 
ale nie odpowiadał aňi Duvalowi, ani panu 
Lefranc. 

Sami członkowie większości Izby z bo- 
leścią zaznaczają fakt, że podczas trzytygo- 
dniowych wakacji, nigdzie w kraju nie ode- 
zwał się głos sympatji dla Zgromadzenia 


ru będą 
„osoby poważne, zacne, które królowi dopo- 
magać będą w dziele ufundowania nowego 
ludu francuskiego.“ Pan de Tonneins prze- 
strzega jednocześnie, że aby otrzymać nowy 
order, nie dosyć jest do niego napisać, po- 
trzeba czegoś więcej jeszcze... „Dziennikarz, 
który bronić będzie w swoim dzienniku mo- 
jej sprawy, pisze król, może być pewnym 
dekoracji z naszej strony,“ Gdy się o tem 
dowiedzą dziennikarze, zwłaszcza francuzcy i 
niemieccy, którzy za szczyt szczęścia uważają 
„pętelkę* arderową u surduta, w każdym 
numerze wysławiać będą czyny wielkiego Au- 
relego Antoniego i jego pomysł zamienienia 
Araukosów-Patagończyków na Francuzów. 

W końcu numeru dziennika urzędowego 
Araukanii, który dostał się z Patagonii do 
rąk wiedeńskiej La Gazette des Etrangers, 
ogłosił król-redaktor co następuje: „W przy- 
szłym numerze wydrukuję list miłości 
do panien we Francji i za granicą. Zdaje 
się, że Antoni-Aureli I. chce się żenić i u- 
tworzyć dynastję patagońską a przez nadanie 
Araukosom żon francuzkich utworzyć nowy 
lud francuzki. 

Tymczasem w jego królestwie zdarzył 
się smutny wypadek. Król znudzony w swej 
rezydencji, zwykł ją opuszczać co kiłka lat 
i udawać się do Paryża, aby się tu zabawić 
incognito, jak dawniej bywało, po kupiecku. 
Pamiętamy, że w czasie naszej bytności w 
Paryżu dzienniki pisały o tem, że Aureli- 
Antoni napróżno starał się o urzędowe przy- 
jęcie w Tiulerjach. Napoleon II nie chciał 
go uznać za króla. Nie bardzo o to troszcząc 
się król araukański bawił się wesoło w sto- 
licy nadsekwańskiej, gdzie miał liczne zwła- 
szcza między kupczykami znajomości i wydał 
wszystkie pieniądze, jakie miał z sobą. 
Chcieli go przyjaciele osadzić: w kozie za 
długi, ale ktoś co dostał od niego order, pie- 
niędzy mu pożyczył i król powrócił do sto- 
licy, witany radośnie przez swoich poddanych. 

Kilka miesięcy temu  Aureli-Antoni I. 
z trzeciej już podróży swojej powrócił do 
swego królestwa. w którem z wielkiem swo- 
jem zdziwieniem zastał ma tronie nowego 
króla. Odjezdżając zapomniał zabrać z sobą 
swego ministra «sprawiedliwości; _ Francuza, 
nazwiskiem Planchut. Ten korzystając z nie- 
obecności swego pana i dobrodzieja, przy- 
właszczył sobie jego mahoniową koronę i 0- 
głosił się królem. , 

Ponieważ uzurpator z tronu nie chciał 
ustąpić, rozpoczął więc z. nim | Aureli-Antonl 
I. wojnę, zgromadziwszy armię z kilkuset lu- 
dzi, uzbrojonych :w szable, rewolwery i broń 
wszelkiego rodzaju, Kto zwycięży? wkrótce 
gię dowiemy... 


A 


narodowego, lub na korzyść któregokolwiek 
z pretendentów. Wszyscy rojaliści są dziś 
przekonani, *że dośćby im było obalić pana 
Thiersa, żeby zaraz powszechny ruch ludowy 
powołał Gambettę do steru rządu. Dla roz- 
sądniejszych monarchistów jestto dostateczny 
powód do niestawiania przeszkód na drodze 
p. Thiers; na nieszczęście jednak wszystkich 
pretendentów do korony francuzkiej, polityka 
dzisiejszego prezydenta jest taką, jakby pan 
Thiers umyślnie wybrał sobie pana Gambettę 
na następcę. 3 


Niemcy. 


Na posiedzeniu parlamentu z d. 23. bm., 
po wniesieniu małoznaczących poprawek, przy- 
jęto 12 paragrafów projektu ustawy, dotyczą- 
cej prawnych stosunków urzędników państwa. 
Zdaje się, a mianowicie z tego co piszą dzien- 
niki, że ustawa ta z małemi tylko zmianami 
przyjęta będzie w tej formie, w jakiej ją 
rząd przedłożył. Rada bowiem związkowa 1 
reprezentacja gotowe są podobno do wzaje- 
mnych ustępstw. Posłowie parlamentu stron- 
nictw liberalnych wszelkich dokładają starań, 
ażeby te przepisy, które w ustawie 0 urzę- 
dnikach w Prusach nie były już na czasie, 
a przyjęte zostały w nowym projekcie, usu- 
nąć koniecznie. Do tych rozporządzeń należy 
między innemi i to, że każdy urzędnik po- 
stępowaniem swojem w czasie urzędowania i 
poza urzędem ma się okazać godnym stano- 
wiska, jakie zajmuje, i starać się powinien 
o zaskarbienie sobie zaufania i szacunku ja- 
ko urzędnik. Otóż utrzymują stronnictwa li- 
beralne, że władza na mocy takiego przepisu 
pozbyć się może każdego urzędnika, który 


nie jest jej wygodnym, mając najobszerniej. ` 


sze pole do interpretacyj czysto subjekty- 
wnych. Przytoczony przez posła Laskera, a 
do niej stosujący się przykład wykazuje, że 
rozporządzenie powyższe wygodną dla rządu 
jest bronią, którą wpływ nieprawny wywrzeć 
może na urzędników i usuwać ich, skoro mu 
się to podoba. Poseł Lasker z powodu bro- 
szurki o ustawie budżetowej, którą jako ase- 
sor napisał, został oskarzony a następnie u- 
wolniony wyrokiem dwóch instancyj. Proku- 
ratorja niezadowolona z przebiegu procesu, 
wnosi śledztwo dyscyplinarne, którego rezul- 
tatem było, że Lasker uwolniony znowu przez 
sąd apelacyjny, wyrokiem najwyższego trybu- 
nału otrzymuje naganę. Wśród takich okoli- 
czności, utrzymują pisma liberalne, karjera 
też rządowa nikogo nęcić nie może, jeżeli 
urzędnik, nieprzekraczający obowiązków swo- 
ich, karany „być może. i ? 

Dość ożywiona wszczęła się także dy- 
skusja nad paragrafem, dotyczącym zacho- 
wywania tajemnicy urzędowej, w której, ks. 
Bismark, wykazując konieczność przyjęcia 
odnośnych przepisów, żądał, ażeby parlament 
zgodził się na to, Że urzędnik zobowiązany 
być ma do zachowania tajemnicy nietylko w 
czasie urzędowania, ale nawet po wystąpie. 
niu ze służby rządowej. "Po przemówieniu w 
tej kwestji kilku posłów, przyjęto wniosek 
pośredniczący, który co do treści w niczem 
nie różnił się od projektu rządowego. 

Komisja obradująca nad wnioskiem po- 
sła Schultze z Delitsch, odnoszącym się do 
prawnego Stanowiska stowarzyszeń, odbyła 
pierwsze posiedzenie w dniu 23. b. m, na 
którem referent, dr. Bamberger, zgadzając 
się w zasadzie na wywody wnioskodawcy i 
potrzeby przepisów, regulujących stosunek 
prawny stowarzyszeń, zwrócił jednakowoż u- 
wagę na niebezpieczeństwa, jakie powstaćby 
mogły, gdyby wniosek Śchultzego bez żadnej 
przeszedł modyfikacji. Zapatrywanie to po- 
dzielał także związkowy komisarz, dr. Achen- 
bach, wypowiadając, Że wszystkie państwa 
niemieckie nie okazują się i nie mogą oka- 
zywać zbyt przychylnemi dla wniosku, które- 
go przyjęcie w skutek ruchów socjalistów i 
agitacji na polu religijnem zagrozić może bez- 
pieczeństwu państwa. | 

Komisja, wysadzona w celu obradowania 
nad prawem karnem wojennem, rozpoczęła 
takže prace i przyjęła : na pierwszem posie- 
dzeniu sześć paragrafów rzeczonego projęktu. 


Hiszpania. i 

Przy otwarciu kortezów w dniu 24, 
kwietnia król odczytał mowę tronową, w 
której zapowiedział nieubłaganą surowość 
względem powstańców. „Nie narzucałem się 
wam, powiedział w końcu król, ale też ni- 
gdy nie opuszczę swego Stanow oh nie za- 
pomnę o obowiązkach, jakie wkłada na mnie 


konstytucja, i spełnię je uczciwie i wy- 
trwale.“ $ 
W wigilję' otwarcia kortezów ' odbyło 


ci, w której ucze- 


i ie większoŚ f 
się zgromadzenie więk hi 54 senatorów. 


stniczyło 149 deputowanyc 


i i í, dze- 
Przewodniczył admirał Topete. Zgroma 
nie oświadczyło się za kandydaturą Ba 


Rios Rosas na prezydenta kongresu. ki 
Rosas podziękował Zgromadzeniu i przyrze 
wszelkiemi siłami wspierać konstytucję, pra- 
wo i dynastję. Po nim zabrał głos Sagasta, 
mówiąc, że nieprzyjaciele powszechnego Spo” 
koju, bezsilni na drodze prawa, rzucili się 
do broni. Rodzinie, własności i religii grozi 
demagogia, wolności reakcja. Rząd chce 
wzbudzić uszanowanie dla prawa, i liczy na 
poparcie większości: ma przytem dość siły, 
aby dać uczuć rokoszanom cały ciężar pra- 
wa. Marszałek Serrano wypowiada się ró- 
wnież tak samo, i żąda dla siebie jak naj- 
bardziej niebezpiecznego stanowiska. Będzie 
to zaszczytną sprawą, powiada, dla ludzi wrze- 
-miowej rewolucji bronić dynastji i swobód. 
Zgromadzenie rozeszło się z okrzykiem : 
Niech żyje król ! , 

Z hiszpańskich telegramów nie można 
się dowiedzieć o sile powstania  karlistów. 
Wiadomo tylko, że powstanie to wzmaga się, 
i że niebezpieczeństwo grozi nietylko od stro- 
ny stronników Don Karlosa, ale i od strony 
hiszpańskiego internacjonału. * 

Jenerał Diaz de Rada, były Jenerał z 
czasów Izabeli, a który przeszedł do obozu 
księcia Madryckiego, i mianowany został na- 
czelnym wodzem karlistów w północnej Hi- 
szpanii, wydał ognistą proklamację, w której 
ogłasza rozkaz królewski (Don Karlosa), aby 
cała Hiszpania powstała na dniu 21. tm. z 


okrzykiem: „Precz z cudzoziemcem! Niech 
Żyje Hiszpania!“ [Inny jenerał izabelliński, 
Ibarallo objął także dowództwo w armii kar- 
listowskiej, 

W Nawarze oddział około 600 ludzi li- 
czący napadł na straż celną pod Tafalla, ale 
za nadejściem piechoty musiał uciekać.” W 
Biskai rozbroili karliści posterunek żandar- 
merji z 16 ludzi złożony. 

Don Karlosa, który mieszkał w Gene- 
wie, nie widziano tam już od 22. tm. Za- 
pewne pojechał do Hiszpanii. - l 

Republikańscy posłowie (przeciwni rzą- 
dowi i karlistom) postanowili być na pier- 
wszych czterech posiedzeniach kortezów, a 
potem postawić wniosek Żądający uniewa- 
żnienia 74 wyborów, przy których dopu- 
szczano się tak jawnych nadużyć, że wszel- 
kie dowody są zbyteczne. 

Jeżeli kongres odrzuci ten wniosek, re- 
publikanie wystąpią z niego i postanowią 
potem na zjeździe 30. tm. co mają uczynić 
dalej. 


Włochy. 


„Czytamy w Köln. Zig. z dnia 24. bm.: 
„Dnia 16. kwietnia zebrał się w Rzymie kon- 
gres robotników. Obraduje on we wielkiej sali 
teatru Argentina pod przewodnictwem księcia 
leano; wiceprezydentami kongresu są sena- 
tor Rossi i deputowany parlamentu włoskie- 
go Pericoli. Posiedzenia trwają od godziny 8 
rano z małą przerwą do 5 po południu. 
Przedmiotem obrad kongresu są sprawy Ści- 
śle robotnicze z wykluczeniem polityki. 172 
stowarzyszeń przyjęło program kongresu, a 
z tych wysłało dotąd 112 stowarzyszeń 181 
deputowanych. Większa część pełnomocników 
stowarzyszeń należy do stanu mieszczańskie- 
go; nadto zasiada wielu reprezentantów ro- 
botników pochodzenia szlacheckiego a nawet 
arystokratycznego. Robotnicy rzymscy bardzo 
mało zajmują się kongresem a zecerzy rzym- 
scy zaprotestowali przeciw temu kongresowi 
z przyczyny, że na kongresie tym niema 
prawdziwych robotników. Dzienniki stron- 
nictwa katolickiego wołają, że kongres 
wspiera ruch robotników; dzienniki zaś rady- 
kalne utrzymują, Że kongres jest dziełem 
rządu, który chciałby ruch robotników w po- 
litycznych celach wyzyskiwać ; publiczność 
rzymska prawie o kongresie nic nie wie, tak 
on ją mało interesuje, dopóki nie dopuści się 
jakiegoś skandału,* _ 


Moskwa. 


Car przed tygodniem powrócił z Krymu 
do Petersburga. 

Osoby na czele zarządu miejskiego Mo- 
skwy stojące, jak z miasta tego do gazety 
Russki Mir donoszą, otrzymały kilka listów 
bezimiennych, grożących spaleniem wystawy 
politechnicznej, a to dlatego, że z powodu 
jej urządzania podrożały w Moskwie mie- 
szkania i artykuły żywności. Inne znów listy 
upraszają zwierzchność, aby postarała się o 
przykomenderowanie do Moskwy na czas trwa- 
nia wystawy oddziału policji petersburgskiej, 
i oddanie go do pomocy policji moskiewskiej. 

rodki ostrożności, o których przedsię- 
wzięciu w Odessie wzmiankowaliśmy temi 
dniami, okazały się w istocie potrzebnemi. 
Odeski Wiestnik donosi, że w Odessie roz- 
rzucano, a w Kiszyniewie rozlepiono po uli- 
cach -szaleńcze proklamacje, wzywające lu- 
dność chrześciańską do rzucenia się na ży- 
dów podczas zbliżających «się Świąt wielka- 
nocnych według. starego kalendarza. O ujęciu 
sprawców podżegania dziennik wspomniony 
nie donosi. 


W sprawie oświaty ludu. 


Nieprzyjaciele nasi szydząc z polskiej 
ofiarności najlepszą tem ku niej przynoszą 
nam zachętę. N 

Jedno z pism centralistycznych przedrwi- 
wa zabiegi nasze około podniesienia oświaty 
ludu, mówiąc iż nie jedno z mniejszych miast 
niemieckich na cel podobny więcejby zebrało, 
niż dotąd cała Galicja. Łatwo tak spiewać 
Niemcom, bo nie chcą oni pamiętać, iż da- 
wniej było inaczej w Polsce, i dopiero gdy 
Polacy zmuszeni zostali pracą swą karmić 
sąsiadów, znikł dobrobyt kraju a jednocze- 
Śnie ż tem i ofiarność polska nie zawsze jest 
w stanie zadośćuczynić potrzebie. 

Wiedeńscy centraliści myślą zawsze jak 
Berlińczycy, i ci też zarówno szyderczo prze- 
mawiają o naszych zabiegach około wycho- 
wania ludu. Kreutz. Ztg. zdając sprawę ze 
składek złożonych na fundusz pamiątkowy 
1872 r. pompatycznie wygłasza, iż przemi- 
nęło bez skutku odwoływanie się do ofiarno- 
Ści kobiet polskich, które nasz organ Prus 

achodnich porównał, wzywając do składek, 


Z kobietami starożytnej Kartaginy, które nie-' 


tylko swe klejnoty, lecz jak podanie mówi, i 
włosy własne składały na ołtarzu ojczyzny, 
gdy zabrakło w osaczonem mieście konopi 
na liny okrętowe. Kreutz. Ztg. szydząc mó- 
w, że ofiarność Polaków i Polek zbyt małą 
Jess, aby mogła zapobiedz wpływom rządu, 
zgermanizowanjąa szkół. Na co Gaz. Tor. 
odpowiada; : 
„. Dzyderczych dodatków Kreutz. Ztg. 
nie widzimy potrzeby powtarzać; radzimy jej 
tylko patrzeć swego nosa i kontrolować 0- 
fiarność swoich Niemek, które jeżeli naskubią 
paczkę Szarpii z podartych Ścierek, przy 
czem ostentacyjnie siadają na balkonach lub 
przed drzwiami domów, aby pokazać Światu 
poświęcenie swe, myślą, że dokonały wiel- 
kiego dzieła ofiarności. Niemki z pewnością 
Polkom nie posłużą za wzór ofiarności; Polki 
jak dotychczas przyczyniły się znakomicie „do 
zebrania pierwszego tysiąca, tak tez do końca 
roku przyczynią SIę do zebrania kilku Jeszcze 
tysięcy. — Komuby nie miał spodobać się 
ton tych słów kilku, niech raczy pamiętać, 
żeśmy nauczyli się - der wuchtygen Rede od 
pana Bismarka.“ > aas 
Przytaczamy powyższą odpowiedź, bo 
ona charakteryzuje istniejący dziś stosunek 
łudności polskiej z jej najezdzcą, — sądzi- 


my wszakże, iż najlepiej 
szyderstwu Niemców, okazać im, iż Polacy 
mimo że są wyzyskiwani przez obcych, nie 
odwykli od właściwej Polakom ofiarności — 
a mówimy to zarówno do mieszkańców za- 
boru pruskiego jak i Galicji. z J 

" Bismark gwałtem chce zgermanizować 
szkoły ludowe, nauczycielom nakazuje z dzia- 
twą mówić językiem najezdzców. Moskale zaś 
oddawna starali się Światło uczynić niedo- 
stępnem dla ludu naszego —utrudniali wszel- 
kiemi sposobami zakładanie szkół ludowych. 
Z nowego rozporządzenia ministra wychowa- 
nia, widzimy, iż nawet w Królestwie, gdzie 
szkoła ludowa należy do rzeczy niezwykłych, 
na serjo zamierza on wprowadzić wykład 
moskiewskiego języka z końcem bieżącego 
roku — gdy wszakże nauczyciele sami mało 
są z nim obeznani, a więc poleciła zebrać 
ich na czas 6 tygodni dła uczenia w mo- 
skiewskiem gadaniu. W wydanej w tym celu 
instrukcji pan minister zalecił wprawić ich 
w mówieniu językiem moskiewskim, mniej 
dbając o używanie go gramatyczne. 

Gdy więc tak nasi nieprzyjaciele 
chciwie chcą język nasz wyrzucić ze 
szkół, a lud kształcić podług swej myśli, 
starając się w miarę możności działać w prze- 
ciwnym kierunku, my z swej strony wycho- 
wujmy go narodowo, gdzie to jest. jeszcze 
możebnem. Moskwa dziś czuje, jak wielkie 
ma znaczenie wychowanie młodzieży, rząd 
co raz więcej powiększa wydatki na ten cel, 
a trzeba przyznać, że społeczność wspiera 
go w tym wzgłędzie. Dz. Min. Osw. ogła- 
sza właśnie, że W 1871 r. w cesarstwie na 
cel oświaty publicznej prywatne ofiary wy- 
nosiły 432522 r. Sr, a to chociaż nie pod- 
jęto tam tak jak obecnie u nas hasła pod- 
niesienia oświaty, która ma wynagrodzić do- 
tychczasowe nasze zaniedbanie się w czasie 
stuletniej niewoli. Pamiętajmy więc, że tylko 
wyższością dziś Opieramy się Moskwie, arta 
na tem już polu zabiera się nam walkę wy- 
powiedzieć— przytłumia w ziemiach polskich 
oświatę a stara SIĘ O jej podniesienie u sle- 
bie. Ofiarności WIĘC nam potrzeba, nie po- 
zwalajmy nieprzyjaciolom naszym z nas szy- 
dzić. Bierzmy Się do pracy na serjo około 
ludu. 

Składki na szkoły ludowe jak w Galicji 
tak i zaborze pruskim hardzo idą słabo — 
widzimy jednak bardzo silne zainteresowanie 
się pod tym wzgledem u Wielkopolan, a 
to nie wyłączając nawet ludności wiejskiej. 
W Toruniu właśnie W niedzielę odbyło się 
zebranie celem wyboru nowego dla Prus Za- , 
chodnich komitetu 1 dokładnego omówienia 
sprawy składek na fundusz oświaty ludowej. 
Sprawozdanie z tego podamy poźniej. 

I po za obrębem kraju, rozsiadli rodacy 
nasi, wysoko zainteresowani są tą kwestją. 
W Węgrzech uorganizowano już zbieranie 
składek. W Anglji, „Francji myślą również o 
tem, aby v ile możność pozwoli zsolidary- 
zować się z krajem w tej sprawie, ogół cały 
obchodzącej. Ze Wschodu piszą wreszcie do 
Dzien. Polsk.; . , 

„Plan zebrana i fundńsen na. 

izacje oświaty obrobytu ludowego w 
PORE, o Kici Polacy na Mułtanach, Woło- 
Szczyźnie i w Turcji przebywający z całym 
zapałem. jaki może przejmować patrjotów, 
w ciężkiej szkole Życia wychowanych. Kolo- 
nja nasza w Jassach urządziła subskrypcję, 
i zawezwała do udziału Polonię, pełniącą 0- 
bowiązki przy kołei czerniowiecko-jasskiej, 
tudzież rozprószoną po prowincji po różnych 
przemysłowych i gospodarskich przedsiębior- 
stwach. W samem mieście Jassach z wyjąt- 
kiem jednej rodziny wszyscy biorą udział w 
składce. Praczki i szwaczki składają franka- 
mi, jedna z nich nawet ofiarowała dukata na 
Sprawę ojczystą. i s 

Plac i prowincji rozsiedleni oświad- 
czyli gotowość datkowania miesięcznego jak 
najregularniej na fundusz szkół ludowych. 
Dzięki tej gorliwości zebrano dotąd w Jas- 
sach blizko 300 franków.“ 

W Wiedniu zamieszkuje wiele: i to za- 
możniejszych rodaków, ale ci głównie oddani 
giełdowym spekulacjom, mało troszczą się o 
sprawę składek. Istniejące tam jednak To- 
warzystwa polskie winne postarać się Ściągnąć 
od tych dobrowolnych emigrantów składkę, 
która jest podatkiem narodowym. W Galicji 
z rozszerzeniem organizacji poborców składki 
idą pomyślniej, ale nie zupełnie dobrze. Por 
czucie patrjotyczne może dopiero lepiej roz- 
dmuchają niemieckie szyderstwa i zabiegi 
moskiewskie. W Krakowie, jak donosilismy, 
komitet składkowy spisał już akt zawiązania 
się, ale tem widocznie zmęczył Się 1 in wy” 
poczywa, przynajmniej nie znać pota jego 
działalności, a wesoły korespondent &Æurjera 
Pozn. ogłasza, iż tak się gdzieś zawieruszył 
ów komitet, iż mimo usilnych starań śladu 
jego odszukać nie był w stanie. l komitet 
lwowski ochromiał, bo podobno prezes jego 
a i jedyny członek czynny hr. Russocki na 
czas pewien z miasta wyjechał, W zamian 
jednak mamy obowiązek zaznaczyć, że w 
publiczności coraz więcej widzimy zainte- 
resowanie się składkami — o czem zapewne 
nie wiedział ów przemysłowiec niemiecki, tu- 
czony naszym chlebem, gdy wyrzucił skar- 
bonkę od siebie z zakładu, jak również wła- 
Ściciel bawiącego tu cyrku. który podobno 
przyrzekł delegatowi komitetu dać jedno 
przedstawienie na rzecz oświaty ludowej, aby 
podobną obietnicą zjednać względy publiczno- 
Ści, ale dziś, jak się okazuje, nie myśli tej 
obietnicy w czyn zamienić, 

Towarzystwo pedagogiczne na dochód 
szkół ludowych rozpoczęło już szereg odczy- 
tów. Pierwszy odczyt w niedzielę miał p. T. 
Romanowicz. Prelegent z właściwym Sobie 
talentem, w sposób wysoce zajmujący mówił 
o znaczeniu i ważności oświaty ludu ze sta- 
nowiska ekonomicznego, społecznego i naro- 
dowego. O złym stanie dzisiejszych szkół lu- 
dowych — niskiej dotacji nauczycieli wiej- 
skich, opłakanem ztąd ich położeniu mater- 
jalnem. O konieczności wzięcia szkół ludo- 
wych na fundusz krajowy i pokrywania ko- 
sztów z ogólnych podatków. O przymusowem 
wychowaniu elementarnem, broniąc przymusu 
od czynionych mu zarzutów. O bezpłatnej 
nauce w szkołach ludowych. a wreszcie o 

| znaczeniu składek na szkoły. . 


czynem zaprzeczyć ; _ 
biet, ale niestety bardzo mało mężczyzn — 


Na prelekcji p. R. widzieliśmy dosyć ko- 


to nas skłania do zrobienia Towarzystwu pe- 
dagogicznemu uwagi, iż godzina na odczyty 
wybrana zdaje nam się być nie zupełnie od- 
powiednią. Kazdy chce korzystać z ładnej 
pogody w Święta i zwyczajnie na całe popo- 
łudniu wyjezaża z miasta, a więc sądzimy 
iż byłoby lepiej następne odczyty odłożyć W 
dzień powszedni lub przynajmniej z godziny 
czwartej przenieść na dwunastą w południe. 
Oprócz p. R mają mieć jeszcze odczyty 
na korzyść funduszu Szkół ludowych: panie 
Wasilewska, Weschlerowa, * dr. Żuliński Ta- 
deusz, Samolewicz, Sawczyński i inni. 
Wczoraj na rzecz oświaty ludowej mło- 
dzież uniwersytecka, którą powszechnie 
a nie bez podstawy oskarzają o brak zainte- 
resowania się sprawą publiczną, urządziła w 
teatrze hr. Skarbka przedstawienie amator 
skie wraz z koncertem. Teatr był pełny. Pan 
Ładnowski wygłosił odpowiedni do celu przed- 
stawienia wiersz, napisany przez p. Ordona. 
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— Kurjerek Iwowski. P. Kajetan Jaśkiewicz 
nietylko Że oprawił za darmo trzydzieści jeden 
tomów dzieł dla biblioteki szkolnej przy dworcu 
kolei Karola Ludwika, ale oprócz tego darował 
trzydzieści pięć tomów dziełek oprawionych. Jest 
to dowodem pocieszającym, Że i rzemieślnicy nasi 
równie jak inteligencja dążą do podniesienia 0- 
światy i są skorzy dv ofiar na cel tak zacny. 

Dzisiaj w teatrze przedstawioną będzie ope- 
ra „Halka“, a jutro po raz pierwszy uowa ko- 
medja z francuskiego, z wielkiem powodzeniem 
na wszystkich scenach, dawana, pod tytułem: 
„Miłość i dyplomacja", W piątek po raz pier- 
Wszy nowy dramat Wiktora Sardou: „Czarne 
djabty,* NE R 

W roli tytułowej 


ł p. Gruszdzyńgku,. w „Halce* jako gość wystą- 


Zapowiedzi e 
z panną Kwiocinską w taj roli, lecz panna Kwię- 
cińsza zasłabła. P. Gruszczyńska przedtem pri- 
madonna opery warszawskiej, występywała już w 
tej operze w Warszawie wielekroć razy. Dziś na 
usilne prośby zarządu teatru podjęła się tej roli 
w 24 godzinach przed przedstawieniem. Głos jej 
jest wysoki sopran, a szkoła bardzo znakomita. 

Komitet założycieli Towarzystwa akcyjnego 
oddał dyrekcję artystyczną dramatu i komedji 
panu Bolesławowi Ładnowskiemn, powziąwszy 
przekonanie, iż posiada odpowiednie wykształce - 
nie artystyczne i potrzebną energie 

Sławna Śpiewaczka polska pani Friederici- 
Jakowicka, o której występach i świetnych po- 
wodzeniach na scenach zagranicznych stolic czę + 
sto Gazeta Narodowa zdawała sprawę, wystąpi 
wə Lwowie 5 lub sześć razy w operze polskiej. 
Objawiłą życzenio wystąpieaia po raz pierwszy! w 
operze: „Traviata“ (Violetta po polsku.) | 

Przedstawienie niedzielne prawdziwie ludowej 
a dobrej sztuki: „Zagroda Sobkowa* powiodło 
się bardzo dobrze, Prócz pana Baranowskiego, 
który zupełnie nieodpowiednią, kochanka grał ro- 


lę, wszystkie inne role były bardzo dobrze obsż- 
dzona i dobrze oddane. Osobliwia podnieść po: 


trzeba grę pani Aszpergierowej, panny Deryng, 
pani Hubertowej i pana Nowakowskiego. Potrze- 
baby dopilnować, ażeby statystki, wystepuja- 
ce w rolach prost TO 
1 prostych góralek, stosownie uczesały 
głowę, a nie występowały w modnych łokciowych 
kokach na głowie, z fontaziami itp, 3 

Od niedzieli przedstawienia teatralne rozpo- 
czynają się o godzinie pół do 8 wieczorem, Oso- 
by, przybywające wieczornym pociągiem od Bro- 
dów i Zloczowa, jakoteż i od Stanisławowa będą 
mogły na czas zdążyć na przedstawienie do tog- 
tru, podczas gdy dotąd spóźniały się o pół go- 
dziny, 

Od chwili zamordowania pokątnego adwoka- 
ta we Lwowie, Faleńskiego, po razy kilka poja- 
wiałe się pogłoska, iż w Czerniowcach schwyta- 
no sprawcę, przy sposobności popełniunej przez 
niego innej zbrodni. I teraz znowu rozeszła się 
ta sama pogłoska, gdy aresztowano tam Weicha, 
podejrzanego © zabójstwo Kuauera. Przypomnia- 
no sobie, że Weich mieszkał wówczas w tym Sa- 
mym domu co Faleński, że sam jeden był wów- 
czas w domu, i że wkrótce potem wstąpiwszy do 
jakiejś asekuracji, złożył kaucji 10.000 złr. 


W Pradze we środę (24. b. m.) padał 
przez 10 minut grad wielkości laskowego orze- 
cha a niektóre jego ziarna dochodziły wielkości 
jajka gołębiego i ważyły blisko 3 luty. Od za- 
chodu wszystkie okna zostaly wybite, nawet. wiel- 


kie zwierciadlane szyby sklepów, przytem mnóstyq 
latarn. 


— Mrcyksiążę Albrecht jeden z najwię- 


*kszych statków wojennych marynarki austrjackiej, 


Spugzczonym został na morze d. 23. bm. 

— Z Wrocławia piszą, że p. Miarka, re- 
daktor Katolika ma wydawać drugie pismo 
pod nazwą Kurjera Grórnoszlązkiego. 


Emil Westerwell podał petycję do sej- 
niemieckiego, ażeby uchwałouo prawo takie, 
w areszcie 


mu 
na mocy którego człowiek niewinnie 8 
trzymany, jak to się jomu stało, mógliby znaleźć 
satysfakcję dla swego honoru i dla krzywdy ma- 
jątkowej. Petycją tę wysłał z Dębha. 


Prawnika nr. 15. z duia 10. kwietnia 
1872 r. zawiera: Od redakcji. O tymczasowych 
reformach postępowania sądowego. Wykaz czyn- 
ności c. k. sądu wyższego w Krakowie za 1871 
r. Praktyka sądowa i administracyjna; a) Wy- 
rażenie w kontrakcie kupna i przedaży, Że prze- 
daje się dom z gruntem do niego należącym, nie 
oznacza, Że przedano także pola i ląki, według 
arkusza indywidualnego do tego domu przypisane, 
b) Sumy hipotecznie ubezpieczone nie mogą być 
użyte na kaucje składane w celu uwolnienia osób 
o zbrodnię obwinionych z aresztu śledczego. c) 
Do otwarcia upadłości wystarcza gotowość wie- 
rzyciela do pokrycia kosztów upadłości ($$. 66. 
u. konk.) 2) Wierzyciel nie jest obowiązanym 
wykazać, iż do pokrycia kosztów otwarcia opa- 
dłości znajduje się dostateczny majątek dłużnika. 
Sprawozdanie z czynności Towarzystwa prawni- 
czego we Lwowie od czasn zawiązania się jego 
w sierpniu 1868 r. do końca roku 1871. Wia- 
domości potoczne (Z Towarzystwa prawniczego.) 
Od redakcji. , 

Nr. 16. z d. 17. kwietnia 1872 r. zawie” 
ra: W sprawie naszych zakładów karnych. Pra- 


| ktyka sądowa i admmistracyjna» (Jeżeli dzierza- 
wca  dzierzawioną przez siebie realność podczas 


trwania  dzierzawy kupił, postępowanie wedlng ` 


ces. rozp, z 16. listopada 1858 r. 1. 213. dz. 
pp. nie może przeciw niemn mieć miejsca, cho- 
ciażby nawet kontrakt kupna był nie ważnym. 
Nawet w celu należytego wywiązania się z po- 
winności poddańczych do skutku doprowadzone 
rozdzielenie gruntów włościańskich, jeżeli bez ze- 
zwolenia dworu nastąpiło, za pozbawione pra- 
wnych skutków uważane być musi.) ; Usterki w 
czynnościach i urządzeniach sądów i innych 
władz. (Władze autonomiczne. Policja miejsco- 
wa. Rozporządzenie mivisterstwa sprawiedliwości 
Z d. 23. czerwca 1871. l. 6932. o obdukcjach. ) 
Sprawozdanie i czynności Towarzystwa prawni- 
czego we Lwowie od czasn zawiązania się jego 
w sierpniu 186P. do końca roku 1871. Wiad». 
mości potoczne. (Z towarzystwa prawniczego.) 


— Z Stanisławowskiego. Fakt dokonany 
na dniu 8. kwietnia 1872 w Kowalęwca, obwo- 
dzie stanisławowskim jako rzadki, a może jedy- 
ny w swolm rodzaju, do publicznej podaję wia- 
domości. W niebytności męża Bwego, która dla 
interesów ua dłuższy czas do Wiednia odjechał. 
dostaje pani Morawska  zostawszy sama jedna z 
pięciorgiem dzieci w domn, ze starostwa zapisany 
kwaterunek dla jednego oficera z 7. pułku uła- 
nów stacjonowanych w Monasterzyskach, Mając 
liczną rodzinę i pensjonat domowy a stognnkowo 
ciasne mieszkanie, nie mogła nic innego ofiaro- 
wać panu porucznikowi Petriniemu jak jeden 
bardzo obszeruy pokój, z podłogą, sufitem, pie- 
cem, drzwiami, oknami zupelnie całemi, słowem 
Zupełnie ua zimę mieszkalny. Ta jednak przez 
Panią Morawską dla pana porucznika przeznaczo- 
na kwatera, nie miała szczęścia podobać mu się 
nawet na Niewidziane, gdyż stanowczo odmówił 
obejrzenia jej, żądał zająć mieszkanie dwóch córek 
i guwernantki pani Morawskiej składające się z 
dwóch pokoi. Wszelkie przedstawienia ze strony 
pani Morawskiej, że nie ma podobieństwa ustąpić 
mu tego mieszkania, gdyż córek 1 guwernantki 
niema gdzie umieścić były bezowocne — i dnia 
8. kwietnia 1872 o godzinie 10. z rana pan po- 
rucznik Petrini w swojej własnej osobie, na czele 
swego całego w dobyte pałasze nzbrojonego od- 
działu wszedł na dziedziniec, obstawił się wartą 
w skoło i na czele 12 ludzi na klncz zamknięte 
pomieszkanie córek i guwernantki pani Moraws- 
kiej — wyłamal, wszystkie uiepotrzebne mu rze- 
Czy 1 Sprzęty na dziedziniec powynosił, przyda- 
tne sobie do użytku zostawiwszy, - a sam zakwa- 
terował się. Łatwo pojmie każdy przestrach 5 
dzieci „i personalu służbowego na widok tego 
gwatłu. Jest nadzieja, Że młodzieniec tak ry 
cerskiego ducha — w wojskowej karjerze prędko 
postępować będzie — i do wawrzynów już dziś 
zdobiących jego bohaterskie czoło, jako pogrom- 
cy zbrojną ręką wraz z całym oddziałem - jednej 
kobiety i pięciorga dzieci wkrótce dołączy inne, 
równie zapewne szlachetne i zaszczytne. 

Kroki wszelkie u władz cywilnych i woj- 
skowych zostaty poczynione dla uzyskania spra- 
wiedliwości — a rezultat w swoim czasie do pu- 
blicznej podamy wiadomości. . 


— Trzeci spis skladek na odbudowanie 
pożarem zniszczonego kościoła 00. Beruardynów 
w Sokalu: Gmina miasta Lwowa 100 zl., mie- 
szkańce Kołaczyc 10 zł, gmina Mielca z skla- 


dek 10 zł, gmina Brzostka z składek 19 zł. 
32 c., ubodzy w Krystynopolu 14 zł. 2 c. Rada 
powiatowa lwowska z składek tymczasowo 17 
zl. 74 c, pani Postrnska 5 zł, pani Helena 
Zakrzewska 10 zł., pani Wanda Cywińska 5 zł., 
ze składek przez panią Elżbietę Rożańską w 
Podpieczasach: Pp. Elżbieta Rożańska 1 zł. 
Marja sługa 50 c., Kropiwnicki 1 zł., Magda- 
lena Sawczyńska 1 zł, Eliza Andermann 1 zł, 
Pawełek sługa 50 c., Józefa słnżąca 42 c., Za- 
leski 12 c., K. M. 5 zł, w Krechowicach M. 
R. A. 10 zł. W Tyśmienicy: F, Malter 1 zl,, 
Ludwika Nęcka 1 zł., Paulina Zitarz 1 zł, 
Moszyńska 1 zł, A. W. Zaleski 12 c., Kryni- 
cki 1 zl., niech Bóg przymnoży 1 zł., Jan Ga- 
jewski 1 zt., Świczawski 1 zł., Edward 50 c., 
Felicja Siema 2 zł. 50 c} Kwiatkowska 1 tł. 
W Stanisławowie: dr. J. 1 zł.,' Kęplicz 1 zł, 
Stepkiewicz 1 zł., Milańska 2 zł, N. N. 1 dm 
ks. Izakowicz 1 zł., ks, Krozowski 1 ZŁ., A. 
Beil 1 zł., F. Stecher 1 zł., K. Kopacz 2 zt, 
Borecki 1 zł, J. Teodorowicz 1 zł, Kajetana 
Gryziecka 1 zł, M. Ł. 1 zl, Leokadja Szcze- 
pańska 1 zł, N. N. 20 c Bezimienni 7 zt. 
48 c., nieznajoma 1 zł., N. N. z Dukli 2 zl., 
M. O. z Budzanowa 1 zł, Julia Kownacka z 
Zuzela 25 zł., Trojnalski komisarz finansowy 10 
zł., Joanna Zborowska 5 zł., Katarzyna Niedu- 
rzek 1 zł. 61 c, Z przedstawienia teatralnego 
ma Walawce przez tow. p. Iwańskiego staraniem 
komitetu 240 zk 62 c., Wiktorja QOjczyńska z 
Kozłowa 2 zł, R. Szczepański z Rokicin 10 żł., 
Stanisława Rylska z składek w rzeszowskim 35 
zł, K. E. Rozwadowska 20 zł., K. Fedorowicz 
5 zł., Bromirska 5 zł., Juziewicz 2 zł., Chle- 
bów 5 zł., J. Pinińska 5 zł., Emiła Raińska 2 
zł, A. Bogucka 5 zł., Jadwisia Rozwadowska 1 
zl., uczniowie szkoły reatnej w Tarnopolu: Bur- 
ka Michał 20 c., Łabęcki Gustaw 10 c, Eu- 
czakowski Stanisław 20 e, Burka Karol 20 «., 
Wątróbski Kornel 1 zł., Ciaciek Maksymilian 20 
c., Wątróbski Leon 1 zł, Łobos Leon 20 c., 
Richtman Franciszek 1 zł., Balicki Jan 10 c., 
Pukasiewicz Stanisław 10 c., Skibicki Stanisław 
20 c., Dujanowicz Teofil 10 e., Dworzak Ru- 
dolf 10 c., Dobrowolski Franciszek 1 zł., N. 
N. 40 c., Wydział Rady powiatowej w Grybo- 
wie 15 zł. 86 c., panna Babecka z Byszowa z 
skladek 10 zl., Zofia Szymanowska Z sprzedaży 
broszury „Pamiętniki żołuierza polskiego“ 69 zt 
Połowa za losy na fortepian (na rzecz klasztoru 
i opieki narodowej ofiarowany) 63 złu, „A 
795 zł. 61 c, w I. i IL. wykazie 6.49% al 
27 c. Razem 7.260 zł. 88 c." 
i Sokal 12. kwietnia 1872. £. 
Zofia Szymanowski, s. Sotowij, 
Tenże komitet restauracji >+ ii. 0, Ber- 
uardynów w Sokalu złożył 6% ak Tzecz Tow. 
opieki narodowej, jako draga PTF za losy na 
fortepian. 
niowce dnia 27. kwiesnia, Upra- 
Cz ęszozenia w kronice Gazety Krd 
wiadomości tyczącej BIĘ Towarzystwa 
polskiego bratniej pomocy w Czerniowcach : 
Dnia 12 maja b, r. urządza Towarzystwo 
polskie bratniej pomocy w Czerniowcach „Ma- 
jówkę*, w lasku „Horecze* zwanym, —. przę- 
j znaczając dochód czysty na cele Towarzystwa. 
' Według programu, wypracowanego przez 
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komitet „Majówki“, pochód wyruszy z lokalu 
Czytelni Towarzystwa, © godzinie 1 w południe 


z muzyką i chorągwią swoją. — O godzinie 4 
zaczną się tańce w lasku — później nastąpi lo- 
terja fantowa i koncert wokalny. — Powrót na- 


stąpi o godz. 9 wieczór, przy oswietloniu i 0- 
gniach bengalskich. 

Cena wstępu wyznaczona jest dla członków 
50 cent, -- dla gości zaś 1 złr. Kobiety w 
towarzystwie mężczyzn nie opłacają wstępu. Do 
każdego biletu wstępu otrzymuje się jeden los 
bezplatnie. Jestto trzecia „Majówka“ którą urzą” 
dza nasze Towarzystwo i spodziewamy BI€: ż8 
polska publiczność Bukowiny, tak jak i sąsie- 
dnich powiatów Galicji, weźmie jak największy 
udział w tej zabawie narodowej, przyczyniając 
się do powiększenia funduszów Towarzystwa na- 
szego, — które jedynie stoi na straży luieresów 
polskich na Bukowinie. 


Na wypadek niepogody odbędzie się „Ma- 
jówka* dnia 26. maja. | aa 
Rozbitri opery lwowskiej niemieckiej pod 


j ana la Fontatne et Comp, dają tu 
ke od 17. b. m. Nie odwiedzamy 
wprawdzie tej Opery» ale przedstawienia_ muszą 
być strasznie liche, kiedy nawet bardzo pobła- 
żliwy dla Niemców iecenzent teatralny Czerno- 
witzer-Zeitung zupełnie jest rozczarowany. — 
Z opery „Ernani“ wypuszczony został cały akt, 
co zupełnie efekt zepsuło. — Widać, że lichota 
nigdzie nie popłaca. 

W tych dniach wydarzył się tu okropny 
wypadek. 

Dnia 26. bm. znaleziono p. Kuauera (syna 
kupca lwowskiego), który był buclihalterem domu 
bankowego Boczkowski i Weich, — w Swoim 
pomieszkaniy w okrutny sposób zamordowanego. 
Podejrzenie padło na p. W...., który został 
aresztowany. —  Zamordowany mieszkał obok 
kantoro powyższej firmy, — Powodem morder- 
stwa tego miała być, jak ogólnie mówią, za- 
zdrość miłośna, a przedmiotew pewna mężatka! 
Są jednak i inne wersje. Śledztwo sądowe wy- 
każe zapewne przyczyny tego morderstwa i W 
swoim czasie doniosę wam wynik tegoż, 


Wiadomości bibliograficzne 
przez Karola Wilda. 

— „Quand l'esprit vient aux fillos“ par 
M. la comtesse Dash. Paris E. Dentu éditeur. 
1871. ] 

— „La Fille d'un de ces Mossiours“ petits 
mysteres du siége de Paris par Henry de Kock. 
Paris, E. Dentu, editeur. 1872. 

— „Campagne de 1870—1871. Siege de 
Paris.“ Opérations du 13. corps 1et de la troi- 


Sieme armée par le Gónóral Vinoy. Paris, Henri 
Plon. 1872, . 


5 „Li Internationale et le Jacobinisme* 
au ban de I” Europe par Oscar Testut. Paris. E. 
Lachaud: óditeur. 1872. - i i dm 


— „La Serbie.“ Kara-Georga et Milosh 
par Saint-René Taillandier. Paris. Librairie aca- 
dómique. Didier et 0. 1872. 

-—- „Lęs Prótendants" (Les Bourbons, les 
d Urlóans, L'Empire, La Commune, La Repu- 
bligue) par Albert Delpit. Paris.. E. Lachaud, 
éditeur. 1872. i s 

— „Handbuch der Militår-Administration“ 
für die Unter- Abtheilungen des k. k. Heeres von 
W. Groschumer, k. k. Oberlieutenent. Wien. þei 
Qoidol 1871. 

— „Lüge und Wissenschaft“ Neues zum Al- 
ten von Arkolay. Für Offiziere aller Waffen, ins- 
besondere für jene der Infanterie und der Reite- 
rei. Frankfurt an Mein. 1872. 

— „ldeale und Irrthumer*. Jugend Erin- 
uerungen von D. Karl Hase. Leipzig F. A. Brock- 
haus. 1872. 

— „Die grossen Pianoforte-Virtuosen* un- 
serer Zeit aus persönlicher Bekanntschaft. Liszt. 
Chopin. Tausig. Henselt. voo W. von Lenz. Ber- 
lin. B. Behr. 1872. 

—  Beothoveniana*. Aufsätze und Mitthei- 

n . . . 
lungəù von Gustav Nottebohm. Leipzig und Win- 
torthur. Verlag von Rieter-Biedermann. 1872. 

; „Die Organisation des k. und k. Hee- 
resë. Uebersichtlich zusammengestellt von W. 
Groschumer, k.k. Oberlieutenant. Wien. Druk und 
Verlag von L. W. Seidel. 1872. 

— „Die papstliche Sangerschułe in Rom* 
Hsi = Sixtinische Capelle. Ein musikhisto- 
yon J. roe Eduard Schelle, Wien. Verlag 

Aa Bara. 1872. 


h“. Roman von Adolf Schir- 


podane 


— 


mor. 3 Bände. war 
bens Verlag. 1872. 
—— „Brief an Dóllinger< b 
ch Orthodoxen-K; von einem ‘Laien 
r russischen u-Kirche 
te 1872. B. Behrs Buchhandlung Moskau, 
— „Drei Novellen von Iwan Turgoniew« 
(Der König Lear der Steppe. Der Fatalist, Der 
Oberst.) Aus dem Russischen., Wien, Pest, Leip- 
zig, Verlag. A. Hartleben. 1772. 
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gospodarstwo przemysł i handel. 


Drugie zwyczajne walne zgromadzenie 
galicyjskiego Towarzystwa wyrobu cegieł maszy- 
nowych i przedsiębiorstwa budowli odbyło się d. 
27. kwietnia 0 godzinie 12 w poludnie. Na po- 
rządku dziennym : 1) Sprawozdanie Rady zawia- 
dowczej % czynności roku ubiegłego 1871,92) 
wzięcie do wiadomości zamknięcia rachunków za 
rok ubiegły 1871; 3) wniosek o rozporządzeniu 
czystym zyskiem ; 4.) wybór komisji rewizyjnej na r. 
1872 $. 46. statutów; 5) wybór komisji do spra- 
wozdania protokołu. Z 26 akcjonarjuszów do gło- 
sowania uprawnionych, którzy złożyli swoje ak- 
cje w terminie statutem przepisanym było vbe- 
cnych 24, którzy tak w imieniu własnem jak i 
swych mocodawców reprezentowali 2.563 akcji 
z 256 głosami. w nieobecności prezesa p. Kon- 
stantego Tchórznickiego, zagaja posiedzenie sto- 
sowną przemową zastępca prezesa, p. Rieger, i 
przedstawia zgromadzeniu komisarza rządowe- 
go, p. Edwarda Gniewosza, radcę namiostnictwa, 
który jest obecny obradom, Na skrutatorów za- 
Prasza zastępca prezesa pp. Gustawa Dimla i Ka- 
zmierzą Tchórznickiego, a na sekretarza p. Za- 
bickiego, Pan Jan Topolnicki odczytuje bilans 1 
Sprawozdanie, z którego wyjmujemy następne 
dane: 

Aktywa: 1) Kasa 4.042 zł. 9 c. 
bryka, grunta, budynki, cegielnie, kamieniołomy 
126.526 zł. 50 e 3) Realności, grunta i domy 
własne 158.171 zł. 49 c. 4) Debitorowie, roz- 


poczęte budowy i należytości 185.570 zł. 76 c. | Pożyczę ost. z r. 1839 


| przedsiębiorstwa 


Pest, Leipzig. A. Hartlę-, 


2) Fa- | 


5) Materjały 63.388 zł. 13 zł. 6) Inwentarz, 
narzędzia i maszyny 12.860 zł. 37 c. 7) Koszta 
założenia 11.600 zł., koszta urządzania 5.340 
zł. 39 c. Razem 567.499 zł. 73 c. 

Pasywa. 1) Kapitał akcyjny 4308 akcji z 
4u'/, wpłatą: wydanych do 1870 344.240 zł., 50 
akcji z 40%/, wpłatą wydanych w 1871 r. 4.000 
zł., razem 348.240 zł. 2) Kredytorowie 201.669 
uł. 22 c. 3) Kupony w obiegu 105 zł. 4) Nad- 
wyżka zysku 17.485 zł, 51 c. Razem 567.499 
zł. T3 ce 

Konto zysków i strat. Przychód: 1) Bu- 
dowy, zysk przy wykonanych robotach budowla- 
nych 18.234 zł. 44 c. 2) Roalności: zysk przy 
sprzedaży gruntu 3.860 zł. 8 c. 3) Materjały 
20.348 zł. 68 c. 4) Plany, za wyrobione plany 
i kosztorysy 5.141 zł. 78 c. 5) Dochody 7 do- 
mów i realności 5,232 zł. 2 c. Zysk z roku 
1870 816 zł 12 c. . 

Rozchód. 1) Administracja, płace urzędni - 
ków, bióro techniczne, rada zawiadowcza i inne 
wydatki  administracyjue 23.076 zł. 62 4%G 
2) Umorzenie fabrycznych maszyn 1 inwentarza 
3.221 zł. 30 c., kosztów założenia 1.450 zł., 
kosztów urządzenia 667 zł. 55 c. 5.338 zł. 
85 c. 3) Podatek 5.112 zl. 82 c. 4) Procent 
1.738 zł. 7 c. 5) Strata w rachunku bieżącym 
186 zł. 25 c. Nadwyżka zysku z r. 1871 
17.485 zł. 51 c. 

W roku 1871 wyprodukowało Towarzy- 
stwo 2,534.800 sztnk surowej cegły, Z której 
uzyskano 2,336.400 dobrej cegły palonej ; zilo- 
ści tej użyto: 1,089,200 na własne budowy, 
106.000 w cegielni, 167.000 sprzedano postron- 
nym nabywcom, a reszta pozostała w zapasie na 
rok 1872; nadto spotrzebowało Towarzystwo w 
roku ubiegłym do własnych budowli 1,000.000 
przykupionej cegly. Przeciętna produkcja cegły 
kosztowała Towarzystwo 13 złr. 75 ct. za 1.000 
cegieł, a spieniężona stała 1.000 po 16—17 
złr. do własnych budowli, zaś od 19—23 złr. za 
tysiąc w drodze sprzedaży. Najlepiej świadczą o 
zadawalniającym rozwoju tej ważnej gałęzi tego 
cyfry porównawcze bilansów 
dwóch ostatnich lat ubiegłych. Konto wyrobu ce- 
giel przyniosło w roku 1870 2.017 złr. 27 ct. 
straty, gdy w roku 1871 wyrób cegieł przyniósł 
czystego zysku 16.116 zlr. 77 et. Towarzystwo 
uskuteczniło w tym roku w swym zakładzie na- 
stępne meljoracje: 1) przeistoczenie i poprawienie 
pieca dawnego kręgowego podług systemu 
i planu p. Lóffa z Berlin». 2) postawiono jeden 
zwykły prowizoryczny piec. 3) przedłużono linię 
kolei żelaznej komunikacyjnej o 135 sążni. 4) 
postawiono 5 nowych szop. W ciągu roku 1871 
Towarzystwo zakupiło 6 realności i grantów Z 
powierzchnią 2.700 kw. sążni za łączną sumę 
81.000 złr.; zaś sprzedało 2 grunta za cenę 
20.800 złr. przyczem zrealizowano zysku 3.860 
złr. 68 ct. Z powodu wielkiej konkurencji i po- 
drożenia ceuy gruntów, zyski w tym dziale są 
znacznie mniejsze uiż w roku 1870. Towarzystwo 
wykończyło w roku ubiegłym następujące budo- 
wy: 1) dom p. Bohdana przy ulicy akademickiej, 
2) ratusz w Stanisławowie, 3) dom dr. Frankla 
przy ulicy Fresnela, 4) 3 własne domy na grun- 
cie Thoma, przy ulicy Krasickich, które już sprze. 
Aane zostały. PY 


Nieruchomy majątek Towarzystwa składa 
się: z 126.500 złr., które stanowi budynek ce- 
giolni, 12.500 złr. w inwentarzach, a 17.000 
w rosztujących kosztach założenia i urządzenia, i 
około 140.000 złr. w gruntach, 'w zapasach 
których przynajmniej połowę, t. j 70.000 złr. 
Towarzystwo posiadać musi, razem więc: 226.000 
złr., a ponieważ cały majątek - Towarzystwa wy- 
nosi 348.000 zlr., więc pokazuje się, że Towa-_ 
stwo ma w istotnym obrocie tylko 122.000 złr., 
1 z tego dało 17.500 złr. zysku, t.j. 13—14 
procentów zysku od kapitału ruchomego, chociaż 
niestety tylko 5 pre. od kapitałn akcyjnego. Tu 
mimowolnie nasuwa się nam uwaga, dlaczego też 
Towarzystwo, dając tak znaćny zysk od kapitału 
ruchomego, nie stara się go powiększyć przez 
rozpisanie dalszej wpłaty na akcje, na które do- 
tąd dopiero 40 pre. wpłacono. CE. 7.) 


Sprawozdanie a XIV posiedzenia z roku 
1871 i z I, II, II, IV posiedzenia roku 1872 
lwowskiej Izby handlowej i przemyłowej. (Dok.) 

26. Na prośbę dyrekcji rachu kołei Karola 
Ludwika o przestrzeżenie handlującej publiczno- 
ści przed pownem indywiduum, które w celu 
wyzyskiwania tejże i adyskredytowania „kolei na- 
mawia publiczność do nieusprawiedliwionych re- 
klamacji, uchwaliła Izba odpowiedzieć, że dyrek- 
cja temu najlepiej zapobiegnie, jeżeli każdą par- 
tję, której należy się zwrot z wyż zapłaconej 
należytości, awizować będzie, jak to czyni urząd 
cłowy, a nie ograniczać się na wywieszeniu ca- 
łej kousygnacji w dworcu, której pojedyncze 
Eri w pospiechu wcale czytać nie mogą. To 
Ue szyte uważa Izba za tem sprawiedliwsze, 
należy się roz takim, gdy jej od strón 
strony o tem K 2 uiszczonej należytości, 
tość ściąga. = Przy sposobności należy- 

27. Na wezwanie z 
czyli istnieją jakie ar aA e, 
przemysłowców z Bukowiny Przy objazdach tu. 
tejszych jarmarków, na co się żali czerniowie: 
cka Izba handlowa, i czyliby nie było pożąda.- 
nem, aby w takim razie usunięto te ogranicze- 
nia, które dla tutejszych przemysłowców na Bu- 
kowinie nie istnieją, Izba uchwaliła na wniosek 


miestnictwa, 
la kapców i 
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komisji oświadczyć, że faktycznie nigdy nie był 
wzbroniony objaza tutejszych jarmarków przez 
bukowińskich kupców i przemysłowców, że za- 
tem tylko pożądanem by było, aby sprawa ta, 
urzędownie w duchu wolności handlu uregulowa- 
ną została, również aby ma targach dozwolone 
było wszystkie prawem dozwolone towary sprze- 
dawać. R m) m 


28. Izba uchwaliła vdpowiedzieć {zbie 
pragskiej, że podanie jej do ministerstwa wzglę- 
dem niedogodności przy protokołowaniu firm po- 
prze ze swej strony, dla zbadania tych niedo- 
godności w kraju wybrała osobną komisję skla- 
dającą się z p. wiceprezesa Domsa i członków: 
Herza, Gebhardta i Klarmana. 

29. Na wezwanie wys. c. k. ministerstwa 
handlu do sprawozdania, czyliby ze względu na 
wytwarzający się dobry gust przy wyrobach nie- 
których gałęzi przemysłowych, w okręgu Izby 
nie byłoby pożądanem zaprowadzenie fachowej 
szkoły rysunkowej, do czego ministerstwo odpo- 
wiedniemi funduszami przyczyniłoby się, uchwa- 
lila Izba na wniosek komisji ze względu, iż nie- 
które gałęzie jak np. stolarstwo, snycerstwo, 
kamieniarstwo stoją na wyższym stopniu wydo- 
skonalenia, że niektóre jak np. stolarstwo kon- 
kuruje już faktycznie z wyrobami wiedeńskiemi 
i znaczny wywóz za granicę szczególnie do Mo- 
skwy i Mołdawii zapewniło sobie, prosić wys. 
c. k. ministerstwo, aby z funduszów na to prze- 
znaczonych udzieliło 600 zlr. na trzy etypen- 
dja dla uzdolnionych młodych przemysłowców, 
którychby w celu wyższego wykształcenia w ich 
zawodzie wysłać można do zakładów zagra- 
nicznych. 

80. Na wezwanie towarzystwa dla przemy- 
słu gorzelnianego w Cieszynie o poparcie jego 
memorandum do c. k. ministerstwa, uchwaliła 
Izba porozumieć się pierwej z tutejszem towa- 
rzystwem agronomicznem, aby sprawę tutejszego 
przemysłu gorzelnianego tem korzystniej poprzeć 
mogla. 1 pg 
31. Na znawców sądowych zboża polecono 
tutejszemu sądowi krajowemu p. E. Kransa, 
Filipa Hochfelda i Henryka Penziasa. 

32. Izba odmówiła żądaniu lwowskiego to- 
warzystwa pedagogicznego 0 Zasiłek pieniężny 
dla wystawy rzeczy srkolnych w Tarnowie z po- 
wodu, iż fundusz  rozporządzalny w tym roku 
przeznaczony jest dla wystawy powszechnej w 
Wiedniu. 

33. Na wezwanie krajowej dyrekcji skarbu 
o zaopiniowanie nowej taryfy dla tragarzy przy 
urzędzie cłowym Izba uchwalila polecić nastę- 
pującą taryfę : 

Za wy- i naładowanie w magazynach, przy- 
czem wylaądowanie z wagonów załatwia służba 
kolejowa, od cetnara: : 

1. za zboże, nasiona, kości, chamotte, ka- 
mień, drzewo, węgiel kamienny, materjał nawo- 
zowy, tektury dachowe 1 cent od cet. cłowego; 

2. cement, smoła, soda 2 e.; 

3. Śledzie, żelaza surowe 3 c.; 

4. manufaktury, towary galauteryjne i su- 


Mkna AUC 


5. zboże tranzytówe, -wysełane dalej ze 
Lwowa 1; c; ' 

6. wszystkie towary wolne od cłą 2_c.; 

= 7. wszystkie inne towary 5 c. ; 

34. Powzięto do wiadomości oświadczenie 
c. k. namiestnictwa, że wys. ministerstwo han- 
dlu reskryptem z dnia 5. marca’ 1872 do 1. 
24.209 zatwierdziło zamknięcie rachunków Izby 
na rok 1870 "z rzeczywistym wydatkiem w sp- 
mie 4712 zir. 54'/ą c. W. a. 

35. Na wezwanie komitetu wykonawczego 
lwowskiej komisji dla wystawy wiedeńskiej Izba 
uchwaliła sumę 300 złr. preliminowaną w bu- 
dżecie na r. 1872 na cele wystawowe udzielić 
komisji do dalszego rozporządzenia, 

36. a odezwy tejże komisji zapraszające 
do udziału w wystawie rozdać między tutejsze 
stowarzyszenia przemyslowe, 

37. Izba powzięła do wiadomości oświad= 
czenie sekretarza p. Bodyńskiego, że komisja 
wojskowo -technicza dla rewizji trasy I. sekcji ze 
Lwowa do Stryja kolei Arcyksięcia Albrechta, w 
którei tenże ze strony Izby jako delegat zasia- 
dał, ukończyła swe prace, przyczem delegat 
Izby popierał w duchn zapadlej uchwały [zby 
prowadzenie trasy na Szczerzec, na co się ko- 
misja ostatecznie jednogłośnie zgodziła. 


Pierwsza licytacja buhajów subwencyj- 
nych i trzody chlewnej sprowadzonej z najcel- 
niejszych hodowli zagranicznych ‘niemieckich, u- 
rządzona staraniem komitetu ce. k. Tow. gosp. 
galicyj. odbyła się w dn. 25. kwietnia rb. we 
Lwowie. Nie będziemy się wdawać w szcezegóło- 
wy rozbiór krytyczny tej tak ważnej galęzi go- 
spodarstwa wiejskiego, zostawiamy takowy spe- 
cjalistom, którzy niewątpliwie w  „Rolniku* 
przedmiot ten obszerniej rozbierać nieomieszkają, 
ograniczymy się, tu tylko na niektórych : ogóło- 
wych danych i tak: Każdemn rolnikowi a nawet 
i nierolnikowi wiadomo, iż Żywy inwentarz, a 
mianowicie bydło, stanowi jedną z najważniej- 
Szych i najkorzystniejszych gałęzi gospodarstwa 
wiejskiego. — Ono nam użyźnia rolę — ono 
ją obrabia ono pomnaża dochód i nakoniec 
daje nam środki pożywienia bądź to jako nabiał 
4 też jako mięso, slowem i} ono jest niezbę- 
“aym czynnikiem w gospodarstwie wiejskiem. A 
jednak przy tak obfitej i doborowej paszy jaką 
my posiadamy, nie możemy się poszczycić by- 


dłem jakiebysmy mieć mogi i powinni, a dla 
czego? Bo o nie niedbamy. — Zapominamy o 
tem, iż rola czerpie większą część swych sil ły- 
wotnych z inwentarza który karmi, zamiast się 
więc starać o jego dobrobyt i poprawę rasy, 
oddajemy go zniszczeniu, a tem samem zanie- 
dbujemy rolę. Rolnik, który aba o swój inwen- 
tarz. z pewnością nieuczuwa tak dotkliwie strat 
nieurodzajem zpowodowanych, jak ten, który go 
zaniedbuje, gdyż korzyści z nabiału lub nawozu 
choć w części mu te straty wynagradzają. Przez 
dobre utrzymywanie inwentarza i poprawianie 
jego rasy potęgujemy wartość roli a tem samem 
i calego gospodarstwa. Dla tego też z cała 
przyjemnością oddajemy najzupełniejsze uznanie 
chwalebnej i praktycznej myśli, na jaką wpadł 
komitet c. k. Tow. gosp. galicyj. używszy w 
tym roku fundusz subwencyjny na sprowadzenie 
20 buhai i 11 sztuk trzody chlewnej z najcel- 
niejszych hodowli niemieckich. / Między sprowa- 
dzonymi buhajami widzimy 9 Holendrów, 8 
Szwajcarów, 2 Ayrshiry i 1 Shorthorna. Wszy- 
stkie okazy były bardzo piękne, rasowe, a naj- 
lepszym dowodem potrzeby i uznania było na- 
tychmiastowe rozkupienie takowych przez pp. 
obywateli ziemskich, . 

Jednak i tym razem nie obyło się bez ko- 
mentarzy, dla oryginalności niemożemy pominąć 
zardzewiałego zdania jednego z pp. gospodarzy, 
który twierdził, iż „bydło to jest dla nas za 
piękne i z delikatne, a wymaga zbyt wiele pie- 
czołowitości, trzebaby do niego trzymać bonę, 
mieć szczoteczkę do zębów i kosmetyk“, — Za 
pewne iż porównawszy je z naszem nieszczę 
snem bydłem, * które | z targu błotnistegu raz 
wprowadzone do obory nie zna co to-jest być 
obmytem, chyba tylko, że je czasem dobroczyn: 
na dłoń Opatrzności obfitym deszczem zrosi, a 
nadto częstokroć niedostajae ani odpowiedniej 
ilości ani też jakości paszy, gdyż zwykle to 
czego Mosiek nie chce już kupić, bydłu się daje, 
więc bydło to czysto i dobrze utrzymane wyda- 
wać nam się musi jako nieodpowiednie naszej 
gospodarce, i slusznie, bośmy przywykli, zamiast 
pilnować naszej zagrody i doglądać tego co nas 
najbliżej obchodzić powinno i co nam chleb 
daje, trawić miesiące na ptasich sejmach, lub 
bruki sżlifować w Wiedniu, puszczając na Bożą 
wołę sprawy prawdziwie ojczyznę obchodzące. 
Polski ani w Wiedniu, ani w Berlinie ani w 
Petersburgu a tem mniej w Paryżu, Homburgu 
lnb Wiesbadenie, nieodbudujemy; 'jeżeli ona ma 
istnieć, to tylko na polskiej ziemi, własuą i u- 
silną naszą pracą i nauką ją zdobędziemy. Tą 
drogą postępując dójdziemy z czasem do dobro- 
bytu i do pojęcia systematycznego porządku 1 
czystości, bez których to warunków tak ludzie 
jakoteż i zwierzęta ani Żyć ani się rozwijać a 
tem samem zdrowemi i silnemi być nie mogą. 

. Raz jeszcze przeto powtarzamy, iż z całą 
szczerością przyklaskojemy szczęśliwej myśli ko- 
mitetu c. k. Tow. gosp, galicyj., lecz zarazem 
radzilibyśmy, aby ogólne Życzenie pp. gospoda 
rzy, „by fundusz zebrany ze sprzedaży tych 
buhajów był jak najprędzej użyty na sprowa- 
dzenie drugiego transporto buhai, ' lecz tym ra- 
zem wprost z Holandji i Szwajcatji, nie zaś z 
Niemiec, i by podobne licytacje były i w in- 
nych więcej od Lwowa oddalonych miastach u- 
rządzone*, bylo przez komitet c. k. Tew. gosp. 
galicyj. uwzględnionem, a nie wątpimy, iż za- 
pał do kupna takowych a tem samem i chęć 
poprawiania rasy bydła w Galicji, ze względu 
ua oryginalne pochodzenia i ceny przystępne, 
nietylko że się nie zmniejszy, lecz przeciwnie 
jeszcze się wzmoże, tak, iż z czasem dojdziemy 
do posiadania uaszych własnych krajowych ho- 
dowli zarodowych, wystarczą na potrzeby miej- 
scowe, a niebędziemy już wówczas potrzebowali 
sprowadzać bydla z zagranicy. 


I 
Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinuwany stopień 69, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 72. 


Ostatnie wiadomości. 


Po formalnem zwycięztwie centralizmu 
z d. 22. bm., zaczyna się w obozie tryumfa- 
torów wojna domowa, zrazu tylko podjazdo- 
wa, która jednak może do wielkich popro- 
wadzi zatargów. Hasło: reforma wyborcza! 
(zaprowadzenie bezwzględne wyborów bezpo- 
średnich do Rady państwa) jest już wydane 
i przyjęte ną całej linii centralistycznej, i tyl- 
ko niby jeszcze się opiera ministerjum, we- 
dług ministerjalnego programu bowiem spra- 
wa wyborów bezpośrednich ma przyjść na 
stół Rady państwa dopiero w jesieni. Walka 
zaś w obozie centralistycznym o to się 


wszczęła, a raczej odnowiła:. jakie stanowi-. 


sko nadać w reformie wyborczej 
lom wielkich posiadłości, tj. czy pozostawić 
grupie dworskiej prawo wybierania posłów 
do Rady państwa odrębnie od innych kuryj, 
i czy stosunek posłów tej kurji do posłów 
innych kuryj ma pozostać jaki jest dzisiajr-= 
czyli też kurję dworską, pod względem wy- 
borów do Rady państwa znieść zupełnie, al- 
bo umniejszyć zastęp wybieranych przez nią 
posłów ? 3 ' 

Ale na tem jeszcze nie koniec. Powsta- 
nie kwestja: czy podnieść lub nie ogólną licz- 
bę członków Izby posłów, tudzież liczbę po- 


właścicie- 


płacą |żądają r wP ł ; i i 
Lwów, 2 Izby handlowej R j = płacą |żądają płacą [żądają płacą | żądają 
dnia «9, kwietnia ir Wal. a. > złr. wal. a. złr wal. a. złr. wal a 
. Akcje za sztukę. í Pożyczka loter. z r. 1854 | 93 50i 9t 00 -Czerniow. Jassy |166 pa 8 = 1 —— 
Kolej Al. Karola Ludwika|e5% 25257 2:| s  „ „1860 |10x 8olios gu] gg neo Pi. RC F Poloan eronata, S1 2əj 91 30 
Erow-Czemn. Jassy |167 261685] p n n 1864 |146 00146 5 | Siedmiogrodzka 182 00/183 0x |Pańutwowoj kolo 111 50|112 00 
Banku hip. gal. zwpł. 60 [o 164 60 166 00 » podatk. Zr 1864 118 u0 118 00 Staatsbahu 3,9 00 36G 60 (10%, ROWA koloi Li 00 128 00 
Eaiow. z wpł. 407/„] 68 00 70 10 Listy zastawne domen. 126 00|120 50] Południowa Boz 001202 25IC: p Podał. prot srebr.) 
IL Listy zast. za 100 zi. Oblig. indemniz. gal. 76 50| 77 25| Tramway wied. 2-4 Golas: anlepte zodnia 91 25| 91 50 
Tow. kred. gal. 5/o W. 8. 83 06| 83 30 j 4 bukow. | 75 50| 76 OU] Łupkowską, 170 501171 50 Łbiety nowa 000 UIV 00 
Mow. kred. gal. Fo W. A. 75 00| 75 50 Akoje bankowe. Węgierska północno h. [146 4 p 10 lp podat., prot. w. a.) 
Bowku hipot. gal. 6, | 89 50| 90 00] Anglo-austrjackia BI4 ocJBi4 baj, 0, kschodnia o J146 25/146 50|Kiżbiety dawna 91 0u|-91 50 
Gal. zakł. kred. włość. 92 00! 92 75] Centralny bank 54 00) 58 00 Listy z GH nia 87 10| 87 3'|Ferdynanda północn. m. k.| 90 00| 90 50 
TJ. Obligi za 100 zŁr. Kredytowy zakład 332 00/332 00| Galic, bank hi «kła 8 » » w. aj 86 25) 86 0 
Indernnizacyjne galic. 76 89| 77 50] Franko-Austrjackie 137 50|136 50] Bank wrogo pły 727 6°] 89 60| 90 6 | Papiery IoteryJne 
Galic. dla handlu i przem [000 001100 00] Tow fa) galicyjski 94 25 92 75]Losy Zakładu kredytowegoj164 60187 50 
IV. Monety. NO O pneralbank erteiłoś2 501,90 50| m "R, EN GALI AR, n 00) kę jj * zk > A j j 16 50 
nderski 5831 : ipoteczny bank galicyjskij000 00/000 ~- $: Pw EŃ n WO WBA1E 26 
BG szali 5 34| 5 42| Krajowy bank galicyjski | 00 00| 00 oof em Satr. 5), mkf 91 zaj 91 sa] s Keglevich p ORYG 
Napoleondor 8 94| 8 10| Narodowy bank snotrjacki|3 001832 00| Bodoncrodik w roas Soho 48l108 oo| © Lu. Sal Ma 
Pół impecjał rosyjski 9 GBI 9 26] Vereinsbank 134 00|135 00 credit w srebrze 5 p sg > ye 00] „ ks. ŚR 40 uol 41 50 
Rubel rosyjski srebrny L 70| 180] Akcje przemysłowe. Kol. 68 ja ke ho "Aa i Wi Genta : 31 50| 32 50 
R i iar: 1 52! 1 53] Budownicz. Towarz. avetr. [127 Hb DJ LA) » Ke p padischgrätz. 1.23.0| 25,60 
ubel rosyjski papioro wy ź 60/127 50] (wol. od p. d, pre. arobr Waldstein | 21 00 
Pruskie bilety karowe 167 169 Borysł. Petrol. Comp. 00 00) 00 oof Alfold. Pó, Ee U 92 8 p 9| 22 00 
PET za - 25/1:2 5u|] Forstpr. Hand. Gesell ę Ę Orka kajej ERO Maka ri p, 39,50 
Srebra s 111 25/12 p. 29 00| 29 50] Ferdynanda północna +2 75/103 CO 
poledeń d 27. kwietnia | any dowe. "= Karola Ludwika dawn. _|I1 60|100 50] Dewizy (3-miesiączne) 
a á i p w 
ARA: ei A Karóh Ludwika sz oa 4 ige s. z r. 1867|100 25J1U2 tojHamburg 100 mark. b. 82 35| 82 45 
„W. A. D'ha z a 3 Wow.-Czorn.-Jas z r. 1867] 78 00| 78 50|Paryż 100 frank. 43 85| 43 90 
srebrem | 70 60/Ą7G 80] Północna Ferdynanda 2350 Q0|3835 OO] „ x „ 4 LIL em.| 81 75| 82 Z5]Londyn 10 ft. szter. 213 65j111 80 
327 501828 CO] Franciszka Józefa 269 00|210 00] Rudolfa 94 90| 95 ZujErankf 100 zł. ol. w. p. N | 94 00| 94 15 


mamom m M m RD 
a m O AA A Z O Z Z Z A A W ON NN 
o —m— mn nna z 


słów wiejskich lub miejskich, i w jakim sto- 
sunku? I prawdopodobnie, choć reforma Wy- 
borcza już na majowej sessji będzie wnies10- 
ną, jednak chyba aż w jesieni doczeka Się 


„załatwienia. 


Pisma „młodej frakcji* gotują się do 
tej walki, a gradecka Tagespost, za nią zaś 
wiedeńska Deuts. Ztg. już donosi, że mni- 
sterjum na wszelki wypadek przy zaprowa- 
dzeniu bezpośrednich wyborów zatrzyma ku- 
rję dworską, i tylko inny rozkład zapropo- 
nuje, i że raczej poda się do dymisji, niżhy 
od tego odstąpić miało. Na opór u „starej 
frakcji“ ministerjum nie napotka. 

W tych dniach ma wyjść broszura pod 
napisem: „Nowelła o wyborach przymuso- 
wych a posłowie dalmaccy*, w której posło- 
wie ci starają się usprawiedliwić, że głoso- 
wali za rządem w tej sprawie. Jestto dowod, 
że pp. Daniło itd. nie znaleźli poklasku w 
domu. A nie znajdą go i teraz, zwłaszcza 
gdy ministerjum już wydało od siebie rozpo- 
rządzenie w języku urzędowym w Dalmacji, 
odrzuciwszy odnośny projękt ustawy sejmo- 
wej. . ` 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Berlin d. 29. kwietnia. Hr. Ar- 
Rim, poseł niemieckiego cesarstwa we 
Francji, odjechał wczoraj do Paryża. 

Neapol d. 29. kwietnia. Wczoraj 
wieczor ustało padanie deszczu z popiołu, 
który sięgał do kilku dalszych osad, a 
nawet aż do Caserty. W kilku z tych 
osad ziemia okrytą ‚popiołem pa grubość 
kilku centymetrów .- 


Wersal d. 26. kwietnia. Miano- 
wanie: Harcourta ambasadorem `w Londy- 
nie, a Bourgoinga ambasadorem w Rzy- 
mie ostatecznie jest postanowionem. Wieść 
o przyaresztowaniu Don Karlosa we Fran- 
cji jest bez podstawy. 


Londyn d. 29. kwietnia. „Times“. 
donoszą, że bardzo wpływowi Amerykanie 
czynią dalsze usiłowania, ażeby cofnięto 
żądanie wynadgrodzenia pośrednich szkód. 
Jest nadzieja, iż im się to powiedzie. 


Praga 29. kwietnia. W sejmie od- 
czytano sprawozdanie Wydziału krajowego 
o wyborach z większej własności. W spra- 
wozdaniu  przytoczono i protest Księcia 
Lobkowicza i wyborców czeskich i rekurs 
tychże przeciw sporządzonej przez rząd 
liście wyborców. Wydział krajowy wnosi 
unięwążpienie wyborów. 


Namiestnik oświadcza, iż rząd dopie- 

IQ jutro może odpowiedzieć na nieuzasa- 

dnione zarzuty, gdyż Wydział krajowy o 
proteścia wyborców go nie zawiadomił. 
— Sejm odracza rozprawy do jutra, 


Wiedeń dnia 29 kwietnia. Sped na targ: 
Z Galicji 656 wałów z innych prowincji 1260 
wołów. Galicyjskie lepsze sprzedano po 345/, 
złr. za cetnar, inne po 34'/, złr. Niemieckie 

po 35 złr. Wszystko prędko sprzedani 
zr 

Kursa wiedeńskiej Giełdy 

m dnia 29. kwietnia 1872 

, godzina 2 min. Q5 po południu. 
Wiedeń. Akcje franko aust. 140.00. Wę- 
gierskie kredyt. 155.00. Anglo-austr. 324.50. 
Unonsbank 315.50. « Kolei Karola Lud. 256.50. 
Kolej siedmiogr. 186.00. Kolei połudn. 199.50. 
Kolej Alfólda 181.50. Kolei Elżbiety 248.75. 
Kolej lwowsko-czerniow. 16650. Węg.Nordost. 
167.00. Kolei połnocnej 233.50. Kolei Rudolfa 
180.00. Węgierska Ostbahn 147.00. Indemnizacje 


galicyjskie 76.75. Losy z roku 1864 145.50. 
Usposobienie : mocne. 


gozd 1 min. 00 po południu. 

Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
189.00 Akcje kredytowe 000.00. Akcje banku 
anglo-austr. 000.00 Banku obrotowego 202.00. 
Kolei Karola Ludwika 000.00.. Kolei południowej 
000.00. Franko-austr. 000 00. Losy tur. 75.60. 
Akcje banku budow. 125.70,4Losy węgier. 106 50. 
Kolei państwowej 371.00. Banku związk. 312.00. 
Napoleondor 0.00. Kolei Łnpk. 000.00. Kubeł 
rosyjski O 00. Usposobienie: mocne. 


W TEATRZE b. SKARBKA. 
Wea wtorek d. 30. kwietnia 1872. 
pod artystyczną dyrekcją Stanisława Nig- 
dzielskiego. 


HALKA 

opora w 4 aktach, słowa Włodzimierza Wolskie- 
go, muzyka Stanislawa Moniuszki, 
Kapelmistrz pan Szirer. j 


Osoby : 
Stolnik $ if arpe 0. P. Borkowski. 
Zofia jego córka . . Pna Wajcówna. 
Janusz . td zd. P, Niedzielski, 
Dziemba . . . . a. .P. Koncowicz. 
Halka «=  Pna Marja Kwiecińska. 
Jontek . l .* P. Cieslewski. 
Dudziacz pah 4 P. Bąkowski. 
Karczmarz . P, Kric. 


Goście, górale, hajducy i służba. 
Tańce układu pana  Budkowskiego, dyrektora 
l szkoły baletu. 
Akt I. Polonez i mazur błękitny. 
Akt. III. Tańce góralskie odtańczy p. Budkowski 
z chórem. 


Początek z uderzeniem 7. godz” wieczorem. 


| 


Zakład 
hydroterapeutyczny 
W Sassowie obok Złoczowa 


zaopatrzony w dobrą traktjernią, jest otwarty 
bez przerwy. 2113 2—6 


Franciszek Medwey, 
dyrektor zakładu. 


Konkurs. - 


| W folwarku Busk | 


a u | 
YA mili od stacji |kolejawej Krasne, odbędzie 
się w dniu 7 i 8 maja 1872 dobrowolna 


sprzedaż koni roboczych i fowar- 
we Lwewie, 


|czmych i młodzieży z stadniny, dalej wołów, 
| ulica Halicka Nr. 17 obok Magazynu p. Panthera 


krów jałowniku niemniej narzędzi gospodarczych 
kat à zz 
GŁÓWNY SKŁAD 


bądź z wolnej ręki, bądź też w drodze licytacji. 
KAPELUSZY: 
u 


NOWE PISMO. 
Jedwaboe filcowe i materjalne 


ja 2188 1—2 
W mi, D. E. Friedleinu w Krakowie 
Cviindry od złr. 6. 7 do 8, 
Chapeau Ciaque 7, 8 do 8. 


jest do nabycia broszura pod tytołem: 
PRZYCZYNY 

Filcowe 3 3.50. 4. 4.50 do 5. 

Materjalny szyty 2.50. 3. 3,50. 4. do,B. 


Podzia monarchii polskiej 


po Bolesławie Krzywoustym 
Zlecenia zamiejscowe załatwiam 


w wieku XII. 
przez Karola Boromeusza Hoffmana. 
szybko i jak najdokładniej. 2178 2—2 


Cena złr. jeden. 
Kyklo z napełniania 


kolejowego we Lwowie z roczną płacą 600 zł. 
wa. i drugiego lekarza kolejowego w Brodach 


niejszem konkurs. 


L. 11239. 9191 1—1 |ktadach. 


Oołoszenie. 


W tuiejszej pływalni wojskowej, 
nadaje Rada miejska 10 miejsc 
nauki bezpłatnie dła dzieci 
obywateli tutejszych. 

Starający się o te miejsca, mają 
wnieść podania na piśmie do Magi- 
stratu najdalej do dnia 10. maja br. 

0d Magistratu król „stoł, miasta 

We Lwowie 23. kwietnia 1872. 


uia mają być najpóźniej do dnia 15. maja b. r. 
do podpisazegu zarządu wniesione. 


każdej stacji. 
Lwów dnia 28. kwietnia 1812. 


Z Zarządn stowarzyszenia ku 
wspieraniu chorych przy €. K. 
up. kolei gal. IKaróta Ludwika. 


POEZJE * 


WŁADYSŁAWA ORDONA 


otrzymała w główny komis księgarnia 


2—5 


(elem obsadzenia posady drugiego lekarza|4 


z roczną płacą 500 złr w a. rozpisuje się ui 


Ubiegający się o te posady winni być do- 
storami iuedycyny i chirurgji i magistramij; 
akuszerji oraz wykazać się, że dłuższy GZAS |; 
a OE lekarskie w publicznych za- 


Dotyczące w świadectwa zaopatrzone poda- > 


Instrukcje lekarza kolejowego przejrzeć |$ 
można w biórze zarządu we Lwowie i naj; 


GOSCIEC i PODAGRA 


ecz4 Się W 24 godzinach przez użycie PIGUŁEK Dra LARTIGUE 
ljako Środek specyficzny przeciw tym dole 
komitszych lekarzy francuskich, jako to: 


Dwa powozy 


w bardzo dobrym Stanie, 
kareta Lohnera i półkryty powozik są de Li j 
nahycia z wolnej ręki w biurze Brasseya, iStranc etc. (zobaczyć podręczni 


> 5 A ` > Dra Lartigue, kaw: x: a 
ul f a II. piętro. gue, kawalera legji honorowe 
ig „T asoinszij . dom DINA pią > ski pigułek). gJ l, 


e usuauy 
gliwościom, które są zalecane przez najzna- 
pp. €homei, Double, Vełpeau, 
k dla cierpiących ma podagrę 
który się darmo daje osobom utrzymującym 
= iR Sklad W) w Paryżu w aptece Pelletier rue Jacob 45; 
NANIŃNANONE | wy ow18 w aptece p. P. Mikolasch; w Brodach w aptece p. M. ; 
UTYCZNE Śj* Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego. x * ok 


ERZE WEZ AGE Karntnerring 14. J 


di- DNB Słabym na piersi najmocniej 


O SAT, 
PIVI VN NINN W 


EVNI 


PRODUKTY FARMACE 
z Fabryki 


pp. Montreuil braci et Comp. 
w Clichy la Garenne pod Paryżem. 3 


F 


DAN Ma 
się zaleca 


CUKIERKI CYTWAROWE. łatwe do ? Wyborne ale tańsze „Jana Hoffa": 2110 5—30 
zażycia dla dzieci, niezawodny środek 4 EKSTRAKT 
3 przeciw robakom. ""E a" A: y od 6 ilaszek na dół à 34 cent. 
MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY'S 3 i ' CZOKOLADA 
bardzo skuteczna, przyjemnego smaku. * z a Nr. I. A2 zły, Nr. IL a 1 złr. 30k 
PŁYN zwany ACIDR PHENIQUE prze- š s M F | CUKIERKI K i 


$  Ciw ukąszeniu owadów i gadów jado- $ 
witych. 9 15—24 ; 
SEIDLITZ-POWDERS z etykietami an- 4 
gielskiemi po cenach nadzwyczaj nizkich. 3 


lą i e torebka większ. 50 ct., mniejsza ?5 i 10. 
p codzienne podziekowania tysiąckrotnie doświadczone 


"A l eks raenkl' a (dawniej spolnika) 


e 
We Lwowie i w Krakowie w apte- - E Wym „wego. szwagra) 
d kach p. P. Mikoloscha i Trauczyńskiego. 3 Główny skład we LEGIĘ 2 
FNNA w aptece „podj Węgierską koroną J. Piepesa plac Bernadyński, Ti 
. tudzież w pcz Pb. Ruckera, Berlinera, Łazowskieh i handlach pp, Tul. KR 
Dobr a Milatycze 4 Reissa, ' eiss & Hendrjah, Kleina Wwy Risslera i F. W. Królikowskiego B 
b MU «gl ECU Ć MYCH y 


KI 


w bliskości Lwowa, ; 
zawierające roli do 400 morgów łąk i past» 
wiska do 90 morgów, lasu przeszło 200 morgów, 
ogrodów przeszło 6 morgów, stawu przszło 6 
morgów, z młynem, propinację o trzech karez- 
mach, bardzo wygodny budynek mieszkalny 
piątrowy, i wszelkie budynki gospodarskie 
wraz z młocarnią w jak nrjlepszym stanie są 
z wolnej ręki do sprzedania 2170 2—6 


NO-PRZECZYSZCZAJĄCE KREW 


PP. MONTREUIL w PARYŻU. 
Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Salsaparyla i Chiniua czyszcą krew, wzma- 
cniając siły chorego. Hozbawione włąsności drażniących , właściwych imuym środkom 
lekarskin: krew czyszczącym , działa tonioznie na bionę śluzową żołądka pobudza apetyt i uła- 
twia trawienie. Zapisują je lekarze z pomyślnym skutkiem w słabościach udzielających sią, 


F. H. RICHTERA 


we Lwowie i Poznaniu. 


Do wynajecia : 
w hotelu Żorża dwa sklepy 


w zabudowaniu frontowem od placu 
Marjackiego. 2092 3—3 


SEEDA 


| 
i 


: 


ze źródeł naturalnych 


otrzymał 


HANDEL 


K. BALABANA 


we Lwowie 296 „pod złotym 
Kogutem“ 

Biorąc Wody krajowe w oryginalnych 
skrzyniach, jako to: fe 
1 skrzynia Szezawnickiej 50 but. 7.80. 
1 skrzynia Kwonickiej 40 but. 12.80. 
1 skrzynia Krynickiej . 40 but. 12.80. 
1 skrzynia Zegiestowskiej 40 but, :9.—, 
ustalam ceny z małym rabacikiem, i nie liczę 
przy tem za opakowanie i pakę. 

Tanie stałe ceny jakoteż sumienne postę- 
powanie zjednały memu handlowi najlepszą 
reputację, a mojem staraniem jest i nadal w 
tym roku Szanownych gości świeżą, na kilka 
transportów podzieloną wodą mineralną zao- 


KSIĘGARNIA POL 


1938 18— ? 


a 
F 


przeznacza się na oświatę ludu, 


pp = : stronic dużej Ski. Cena zeszytu oznacza Się 
Circus Kquestro italiano 
SLILOLI. 


Dziś, wielkie przedstawienie 
wyższej konnej jazdy i tresury koni, 
Dziś, we Wtorek dnia 30, kwietnia 


wiele ułatwi sie wydawnictwo. »4 
Przedpłatę można składać częściowo. 
dawnietwa i za pierwszy, a następnie W xa 


atrywać 
: Zamówienia ną prowincję wykonuję na- WIELKIE ŚWIETNE PRZEDSTAWIENIEŚ! 2.22, w Prusach 1 tal. 15 sr. ge "e 
tychmiast. 2187 1—1 na dochód p ZE zręczności 

CE DY 


na nieosiodłanym koniu. koszta. 


Słabości Piersiowe. 


Nasiona. 
Rzepak letni, 


| Tymoteuszkę, rajgras, ji. 
© i wszelkie inne gatunki traw, 
H koniczynę czerwoną, białą, 
E chmielową, szwedzką, 'inkarnatkę, 
esparcettę , lucernę francu- 
E ską kmkurudzę amerykańską 
| (koński ząb). sporek, buraki, £ 
rzepę, turnips, brnkiew, $ 
© marchew, serradellę, IMO= 
A har i inne. rośliny - pastewne; 
[| Iniankę, nasiona leśne, drze. 
H wne i krzaczkowe, nasiona 
3 jarzyn i kwiatów w najlep, 


Teti 


nału oddechowego (bronchites), ale 
i szczególniej pomyślne sprawia skutki u- 
f żyty przeciwko słabościom piersi o- 
wym (phtisie)i marnieniu czyli su 
chotom. Pod działaniem jego ustaje, 
kaszel najuporczywszy i potnienie nocne 


Na oświatę ludu ! 


wydnje swoim nakładem w polskim przekładzie 


DZIEJE POWSZECHNE 
r. Ch. Schlosera, 


z którego to wydawnictwa całkowity czysty dochód, mający wynosić 17 tysięcy zkr. 
a w pomyślnym razie przy większym udziale publiczności przeszło 5% tysięcy, 


„DZIEJE POWSZECHNE“ Fr. Ch. Schloseru rozpoczną wycho- 
dzić w miesiącu czerwcu b. r. i nieprzerwanie będą wychodziły po 2 zeszyty na mie- 
siąc aż do ukończenia dzieła. Każdy zeszyt zawierać będzie 6 arkuszy druku czyli 96 

Przedpłata na całe dzielo z 96 zeszytów wynosi we Lwowie (33 zir. Ee 
z przesyłką w Austrji 35.52. W Prusach 24 talary, we Francji 139 franków, 
po wyjściu z druku cena będzie podniesioną do 50 zł. i r 

Uprasza się o nadsyłanie przedpłaty na całe dzieło, w ten sposób bowiem 


żdym kwartale odnawia się przedpłata z 
wyjątkiem już opłaconego ostatniego kwartału, > 
Przedpłata kwartalna wynosi we Lwowie 2 zł. 10 e. Z przesylką w Austzji 


Uprasza się o wczesne nadsyłanie preuumeraty, abyśmy mogli obliczyć ilość R 
nakładu, a wiele na tem zależy, gdyż dodrukowywanie potem pociąga za sobą osobne ię 


Prepumeratę nadsyłać należy pod adresem; 
Do Księgarni Polskiej, 12. u. Kopernika we Lwowie, 
A TETE TETT T ROEE SES TTT LT PSA SA TETE 


[Sklad c, k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu czeko EWA ADNE znaca | płyny 


Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Koper 


Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. 


1944 19—100 


Bliższa wiadomość w kancelarji Adwo- 


kata Dr. Hryszkiewicza we Lwowie. niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzntom na skórnym i skrofulicznym w ogóle we 


wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pochodzących. 1850 15—24 
We Lvowie w aptece p Mikolasch; Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 


Bad Konigsdori(-Jastrzemb 


na wyższym Szłląsku, 
otwarcie sezonu dnia 15. maja b. r. 2089 3—13 


Ka iep ele tuszowe zostały powiększone, liczba komórek 
daj owych została znacznie pomnożona, a do tego wybu" 
ELU Obszer:zą kolnianaudę. Zamówienia na pomieszkania tudzież na 


vone ATE salauką i wody do picia należy stosować do: Bade-Inspection 
 OZAGEŃRIZZZZZZZZEKKAKKZZKKI 
W wiellsiaa yy yborze TZ 
płótna, weby, obrusy, Serwety, ręczniki, chustki do nosa, 
$zirtingi, dymki, pończochy, szkarpetki, plaidy, koce itd. 


(OA YA 


GOTOWA BIELIZNĘ 


dla Dam i dla Meżezyzn 
poleca handel 2056 5—? 


braci Karol i Julian Schayer 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika l. 3. 


we Lwowie 12. ul. Koper- 
nika, (dawniej Szeroka), 


SK 


na 35 centów tylko! 


Płaci się z góry ža ostatni kwartał wy- 


r 


a ET O SOG PPG O GO GA ZE GE GE GAGA GA SSPG TĘ TGA TATT 


SSC 
[27 © 0 OO OOP PP HP0_4 


t 
Francji i innych krajach 7.50. 


218% 1—3 


KUMAM KY KAM 


KIARKIKIYYMUAPAMAMAKAWNAWYMAAŚ 


WA BPEGILA 


Pana Groult junior w Paryżu, 


posiada własności hygieniczae uzuane i 
duktu służącego do pożywienia człowie 
P. Payen sławny chemik, członek 
o pokarmach do pożywi 


potwierdzone oddawna, ale nie masz pro- 
ka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom 
Instytutu francuskiego w swej nczonej rozprawie 
3 Ea enia ludzi używanych tak określa wła- 
sności Tapioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Pra- 
wdziwa Tapioka brezylijska czysta i naturalna w niczem nie psuje bynaj- 
Mniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia 
t psuje smak płynów, robi go nieprzyjemnym. 

A Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra- 
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikuą fałszerstwa i oszukaństwa. 


nika, Liczba 1 w podwórzu. 


animam 


W szym doborze, w Świeżych i 
A silnie kiełkujących gatunkach po- 
Sg leca słynny od lat 14. jako naj- 
© większy i najobficiej zaopatrzony 


Handel nasion 


Ant, Horna. 


we Lwowie, 
przy ulicy Krakowskiej b po 
pod „głową cukru". 


achorzy szybko powracają do pożądane- 
go zdrowia i tuszy, Lekarze przepisują 
cząsto Pastylki piersiowe ze soku 
głowiastej sałaty i laurowych 
liści p. Grimault, bardzo przyjemne: 


August Seh 


sprze 


o smaku, kiedy idzie o wyleczenie ka- 
Dostać można we Lwowie w składach mat. 
tez. i apt. p. P. Mikolasch i w apt. pp. 
jborlinerą i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
A oamaniu w apt. p. Dra Mankiewicza. W Bro- 
ke pó apt, pp. M. Kulak i Frauzos. W War- 

awie w składach mat. apt, pp. J. Mrozowskie- 


Portlandzki cement 


Ia 


ellenberg we Lwowie 
główny skład dla Galicji ° 
Prawdziwy angielski Portlandzki cement beczka zł. 17 


Grodziecki Portland. cement 


j Jedyne składy na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie i p. 
Irauczynskiego w Krakowie. 1813 16—24 


-BALSAM FETORINVIEGO. 


Już od 70ciu lat znany i używany Z (lobrym skutkiem na cierpienia reumatyzmowe, 


daje 


iarów i kaszli zwyczajnych. 1839 18—24 
Apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka W 
go, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa. 


LJ z .* 
PTT 
iy *. +; 


amas 


Galicyjskie | 
Ogólne Towarzystwo ubezpieczeń. 


ierwsze zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjnszów 


Galicyjskiego Ogólnego Towarzystwa ubezpieczeń, 
odbędzie się dnia 29. maja 1872 o godzinie IL. przed południem 


w biurze Dyrekcji, ulica Skarbkowskąa 1. 2. 


Przedmioty rozpraw: 
1. Sprawozdanie z czynności Towarzystwa do końca roku 1871. 
2. Sprawozdanie komitetu rewizyjnego o zamknięciu rachunków do 
końca roku 1872. 
3. Oznaczenie dywidendy za rok rachunkowy 1871. 
4. Zamiana $. 63 statutu. 
Karty legitymacyjne w myśl $. 23* statutu, wydaje Dyrekcja do 
l4. maja 1872. 
PP. akcjonarjusze. którzy w myśl $, 24** statutu zamierzają 
wykonać prawo głosowania przez pełnomocników, zechcą wypełnić pełno- 
mocnictwo umieszczone na odwrotnej Stronie karty legitymacyjnej i 


podpisać takowe własnoręcznie, 
Komitet stały. 


Lwów dnia 28. kwietnia 1872. 

* 8. 28. Każdy akcjonarjusz chcący uzyskać prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu, powinien przynajmniej na 14 dni przed 
s raniem ii Walne A F tibi LG z Filij Towarzystwa, złożyć dostateczną liczbę akcyj lub kwitów tymczą- 
sówych a to za poświadczeniem opiewającem na osobę. 20 akcyj lub kwitów tymczasowych nadają prawo do jednego głosu. 

* 6. 24. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu, może być wykonane bądź we Własnej osobie bądź przez pełnomocnika, 
który atoli może być tylko akcjonarjusz uprawniony do głosowania. Pupile i osoby będące W kurateli, tadzież gminy i korporacje, 
wykonują przysługujące im prawo głosowania przez swych prawnych przedstawicieli, chociażby ci ostatni nie byli akcjonarjuszami, 


2192 1—1 


Wydawca i właściciel Jan Dobrzański. 


bole nagniotków, które się z każdym rokiem 


A ków od 
sterków i 
nie w krótkim czasie. 


stać 
Ruck 


OOO 


Bedaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. 


| gl 5 ; je, kurcze żołądka — podczas epidmii na Cholere i 

9 p 9 nerwowe, ból glowy, ból zębów, fluksje ota p pidmji na Cholerę i 

beczka j$ Hi 12 Chulan i mereki dolegliwości brzuszne a szczególnie dobry na rauy, poparzenia i paze- 
x m rożone członki. be pi 35 3—1% 

» 11 jek Flaszeczka oryginalnego BALSAMU VETORINIEGO kosztuje 1 złr. 50 ct. Przy 

nt. 4 15 | |04bi07ze, tuzina flaszek opuszcza się pewny rabat, uostać go można na prowincji prawie 

y » w kużdej aptece, we KL zę aptekach pp. A. Berlinera, Z. Ruckera i Piotra 

mia a zw |MiKkoliaszm — W bandio pp, Królikowskiego, Horna. Bałłabama, Bo- 


gdavowicza. Ehrlicha, Se awarza i wdowy Kleinowej. 


PLASTER INDYJSKO-KORDYLIERSKI 


w Paryżu rue d’ Hauteville Nr. 61. 

„be „Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, ściatyk, 
oaziębienia, oparzenia, skaleczenia , wrzody , strupy, liszaje, zanokcice, stłuczenia, wywichnie- 
MA, karbunkuł, kontuzje, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelkie rany niezago- 
Jone od lat źOtu i 30tu. Metoda użycia w polskim języku. 1812 16—24 

We Lwowie w aptece pp. Mikolascha; w Brodach w aptece p. Kulak; w Krakowie 
w aptece p. J. Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza; w Warszawie 
w składach materjałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessą. 


e 
Swiadectwo. 
Przez długie lata vierpiałem na dotkliwe 
Jeden tuzin Rennenpfeniga pla- 


nagniotków wyleczył mię zupeł: 
E i I 1888 2—Zz 


owiększaly. 


jenburg a/W. 16. lipca 1869.  , 
pi W. Müller, konmar. 
lasterków jedynie prawdziwych do- 
Taupa pudełko po 60 ct. w apt. Zyg, 
era we Lwowie. 


BANK ROLNICZO-PRZEMYSŁOWY 


Kwilecki, Potocki i Spółka, Poznań. 


Z przypadających do emisji nowych akcyj Banku rolniczo-przemysłowego, Kwilecki, 
Potocki i Śp. udziela się niniejszem, na mocy uchwały podpisanej Rady nadzorczej posiadaczom starych 
akcyj resp. kwitów tymczasowych Banku, pierwszeństwo, że na każde dwie Stare sztuki jednę 
nową akcją wraz z bieżącym kuponem od 1. lipca r. b. po kursie 105 tal. nabyć mogą a to pod 
następującemi warunkami : i > 

1, zameldowania do tegoż prawa nabycia powinny przy dołączeniu starych sztuk celem ich odstemple 
wania aż najpóźniej do 1. czerwca r.. b. nastąpić, a to u następnych do nów bankowych: niu 
) 


Banku rolniezo-przemysłowego, Kwilecki Potocki i sp. w Pozna 
tegoż Banku filji Wrocławskiej, albo | 
domu bankowego S$. Abel junr. w Berlinie. 


ących akcyj Po 105 


2. Do zameldowania powinna być dołączoną zupełna waluta nowo odebrać się maj do 1. li 
tal., a zatem za każdą nową akcją 210 tal., z potrąceniem 5%/, od dnia o domy b: R =. 
Nowe akcje zostaną interesentom do 15. czerwca b. r. wydane i to przez te 5a gytkowe, 
u których zameldowania zostały złożone. 
Bank rolniezo-przemysłowy A 
K wilecki, Potocki i Spota. 
Wolniewicz, 
przewodniczący. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


